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Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszen'em do donu zł, 2.50 mies 
słęcznie, na prowiic! zł 3. za zmianą adrasu gr, 50 Cen ojfIszań: 
1 milimetrowy przez jedną szyaltę (na stronity 6 spalt, w teXście gr, 59 rwys 
czajne gr. 43. 
DOrosne za wyra? gr. 15 
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20, powyżej 100 mm gr, 3), 


nie adzowiada 


Wspólne pos'edzenie przedstawicieli Centralnego Komitetu Wykonawczego Polskiej Partii Socjalistycznej 
i przedstawicieli Komisji Centralnej Związków Zawodowych w Polsce, odbyte w dn. 9 lutego, 


stwierdziło jednemyślnie, 


że wala 0 zmianę ordynacji wyborczej do Przedstawicielstwa Narodowego w myśl zasad powszechnego, równego, 
tajnego, bezpośredn.ego i proporcjonalnego prawa głosowania oraz © nowe, Swobodne i uczciwe wybory 


sze bedzie trwała nadal z energią niesiabnątą 


o «Projekt ustawy o „samorządzie” Warszawy, projekt ordynacii kurialnej do sześciu największych miast Polski 
wniesiony obecnie do sejmu, potwierdza raz jeszcze koniec:noŚść frowad:enia tej waiki. 
| Współgraca ruchu socjalistycznzgo, ruchu .ucGowzgo i rucnu pracowa.czego powinna być w danej sytuacji 
jeszcze bardziej pogięsiona i utrwalona. 


Wspólnemu posiedzeniu przed 
stawicieli Centralnego Komite- 
tu Wykonawczego Polskiej Par 
tii Socjalistycznej i przedstawi- 


wcdniczył 


śledztwo prowadzone w spra. 
wie tajemniczego zaginięcia sowie 
ckiego charge d'afiains Teodora 
Budenki dotychczas nie przyniosło 
żadnych pozytywnych wyników. 
Ostatnim, który widział Budenkę 
by: szofer poaalstwa sowieckiego, 
który w niedzielę o godz. 20 od- 
wiózł dyplomatę do mieszkania. 
Pokojówka natomiast twierdzi, że 
o godz. 20.30 była w mieszkaniu— 
ale Budenki już nie w‘dziala. 


Dzienniki rumuńskie gubią się w 
domysłach co do losów zaginione- 
go dyplomaty porównywując ten 
wypadek z aferą Kuiiepowa (2). 
W prasie wysuwane są następują. 
ce hipotezy: 

1) Budenko posądzany przez 
GPU o potajemne knowania z em‘ 
gracją rosyjską został zgiadzony 
przez wysłanników z Moskwy. Ta 
część prasy nie wyjaśnia jednak, 
po co go ZSSR wysłał obecnie do 
Bukaresztu skoro był podejrzany. 

2) Budeuko padł ofiarą zbrod.- 
ni powstałej na tle zazdrości, bo 
jak słychać, obdarza} on wzglę. 
dami żonę jednego ze swych pod. 
władnych. 


We wtorek późnym wieczorem 


ki są zatrzymani. 

butenko był swego czasu dyre- 
kiorem sekcji literatury klasycznej 
rosyjskiej i zagranicznej w wyda- 
wnictwie państwowym w Mo- 


Minister wojny Japonii Sug:- 
jama oświadczył, że według pJ- 
siadanych przez niego sprawdzo- 
nych  informacyj, we. Władywo- 
stoku skoncentrowanych zostało 
1500 samolotów sowieckich. Ogól 
na liczba nagromadzonych na Da 
iekim Wschodzie sowieckich sił 
powietrznych wzrosła o 20 proc. 

Minister Sugijama zaznaczył, 
że fakt ten oraz postępujące w 
szybkim tempie na catym świecie 
włądze rumuńskie opublikowały | zbrojenia zmuszają Japonię do 
urzęcowy komunixat, który głosi, | dalszej rozbudowy swej broni lot- 
że od poniedziałku prowadzone są | niczej, 
poszukiwania przez organa bezpie Odpowiadając na interpelację 


Tajny skład bomb 


w pobliżu granicy egipskiej 


Prasa arabska w  Palestynie|jące miasto Jerozolimę i okolice 
donosi, że w pieczarach koto Ra. |mają być przemalowaae z rozka. 
fa w pobliżu granicy egipskiej| zu władz na koior aluminium. Do 
wykryto duży tajny skład bomb] tąd autobusy, należące do przed- 
i szrapneli, Ogółem znaleziono |siębiorstw żydowskich, miały bar- 
3500 bomb należących do typu |wę zieloną lub ciemno-czerwoną 
używąnego w czasie wielkiej woj |arabske zaś były niebieskie 
ny przez wojska tureckie, Istnie 
je przypuszczenie, że sklad ten 
był jednym ze źródeł, skąd tero- 
ryści arabscy otrzymywali broń. 

$x 


nie ma na ceiu lepszą ochronę 

podróżnych. Liczba autobusów w 
sozol.inie wynosi około 25 

z tego więcej niż połowa należy 


+ 
Wszystkie autobusy, obsługu- |do przedsiębiorstw arabskich. 


ków Zawodowych w Polsce prze 
tow. Temasz Arci- 
szewski, prezes C. K. W. PPS. 
> W dyskusji zabierali głos tow. 
cieli Komisji Centralnej Związ-|tow. Kazimierz Pużak, sekre- 


Zaginiony bez wieści 


S$iedztwo w sprawie zaginieda konsula sowieckiego nie dało wyniku 


publkacyj i artykułów oraz pod 
jego nadzorem wydane zostały 
prace kłasyków rosyjskich, Buden 


czeństwa i że w miarę możności 
opinia będzie informowana o ich 
przebiegu. Szofer i stużącą Buten. 


© 


tarz generalny CKW. PPS., Mie 
czysiaw Niedzia.kowski, redak- 


tor naczelny „Rotolnika” i czło 
nek Prezydium CKW. PPS, Jan 
Kwapiński, prezes Komisji Cen- 


ko napisał poza tyn histerię lite- 


ratury sowieckiej. Od roku 1935 
pracowaj on w komisariacie spraw 
zagranicznych. Do Bukaresztu 


| przybył zaledwie przed 4-ma mie. 


sxwie. Wydał on szereg własnych | siącami. 


Brzygttowania zbrojne ZSSR na Dalekim Wschodzie 


1.300 samolotów sowieckich 


skoncentrowano we Władywosioku 


wniesioną w parlamencie podczas 
debaty nad budżetem państwo- 
wym, min. Sugijama oświadczył. 
że sytuacja polityczna w Świecie 
paas ani nana 
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| 


z 
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trałnej Związków Zawodowych 
w Pelsce, Wilhelm Topinek, se- 
kretarz generalny Związku me- 
talowców i członek CKW. PPS, 


Stanisław Grylowski, sekretarz 


generalny Z. Z, K. 

Tow. Arciszewski mógł stwier 
dzić, zamykając obrady, że kie 
rownictwo Polskiej Partii Socja- 


wego ruchu zawodowego zajmu= 
ją TAKĄ SAMĄ ZUPEŁNIE 
POSTAWĘ w sprawie dalszej 
waiki o nowe prawo wyborcze 


listycznej i kierownictwo klaso- | : o nowe wybory. 


Wyprawa na węfrującej krze lodowej 


Ekspedycja Papanina 


może być uratowana jedynie przez łamacze lodów 


„Izwiestia* publikuje artykuł 
prof. Zubowa, na temat możliwo- 
ści ratunkowych statków i samo- 
lotów, które wyruszyły na pomoc 
ekspedycji Papanina, Zubow, do- 
skonały fachowiec, stwierdza, żt 


nie pozostawia Japonii inneg« 
wyjścia, jak idąc za przykładem 
pozostałych państw wzmocnić 
¿iempo własnych zbrojeń. 


z ulłymatywnej noty Anglii i Francji 


W japonskich kołach politycz. 
nych utwierdza się coraz bardziej 
przekonanie, że Rząd japoński 
wcale nie odpowie, lub też odpo- 
wie w formie wyimijającej na notę 
Anglii i Stanów Zjednoczonych u. 
trzymaną w tonie ultymatywnym 
W związku z tymi sprawami rze. 
cznik spraw zagranicznych mini. 
sterium spraw zagranicznych za- 
znaczył, że wbrew 


niónym zagranicą wieścion japo- 
ma bynajmniej nie zamierza budo. 
wać okręty powyżej 43 tys. ton 
wyporności. Przy tej sposobności 
rzecznik pokreślił także, że nie Ja- 
ponia, lecz Anglia rozpoczęla pro- 
gramem morskim r. 1937 wyścię 
zbrojeń morskich. Za Angiią posz- 
y Stany Zjednoczone, które uchwa 
liły ostatnio rozszerzenie istnieją. 


rozpowszech. | cego planu budowy okrętów. 


Anglia nie uzna 
tworzenego przez Japonię Rządu w Chinach 


Z oświadczenia złożonego w 
Izbie Gmin przez lorda Crancor- 


lu>|ne wynika, że Rząd angieiski po. 
Jasno-czerwone. Nowe zarządze: | wstrzyma się od mianowania sw 


go ambasadora przy tworzonym 
przez Japonię rządas.e chińskim w 
Pekinie. Agendy brytyjskie po 
wierzonę zostaną sekretarzowi 
mbasady, który otrzyma? šcu 


dolecenie unikania jakichkolwiek 
«roków, które by mogły być. ko- 
imentowane, jako uznanie tymcze 
sowego rządu chińskiego w Peki 
ue przez Anglię. Anglia bowie 
nadal uważa chiński Rząd cen 
trainy, rezydujący obecnie w Har 
kau, za.jedyną prawną reprezen 
„ację Chin. 


nie należy liczyć się z konkretniej. 
szymj wynikami akcji samolotów, 
natomiast pomoc Papaninowi mo- 
gą przynieść tylko łamacze lodów, 
przyczym okazuje się, że „Murma 
niec'* wogóle nie może być brany 
w rachubę, jest to bowiem statek 
konstrukcji drewnianej i będzie 
mógł dotrzeć do kry, na której 
znajduje się ekspedycja, tylko w 
tym wypadku, gdy. będzie wokół 
n:ego przestrzeń wolna od lodów. 
Inaczej rola „Murmańca* musi o- 
graniczyć się jedynie do roli po. 
średnika w przekazywaniu de- 
pesz radiowych Papanina. Statek 
„Tajmir* jest specjalnie zbudo- 
wany do badania mórz polarnych. 
W budowie jego wzorowano się 
na słynnym - statku Nansena 
„Frem“. Jeszcze silniejszy jest „Jer 
mak“, który dzisiaj wypłynie z por 
tu kronsztackiego. Niestety, „Taj. 
mir" znajduje się w chwili obec- 
nej o 900 mil morskich od Papa 
nina. W normalnych warunkach 
na pokrycie tej przestrzeni wysta! 


czyłoby 4 do 5 dób, lecz obecne 
warunki atmosteryczne są wyjątko 
wo zie. Ponieważ „Jermak“ odda- 
lony jest w chwili obecnej od Pa- 
panina o 8 do 10 dób drogi, sytua 
cia ekspedycji Papanina jest bar- 
dzo grożna. 


„Wieczerniaja Moskwa“ pole« 
mizując z prof. Zubowem twier= 
dzi, że znajdujący się na pokla- 
dzie „Taimira“ samolot „S2” bę- 
dzie mógł wziąć bezpośredni ue 
dział w ratowaniu „papaninow= 
ców“, chociażby dlatego, że może 
on lądować zarówno na krze, jak 
ı na wodzie. 


llaką bedziemy mieli 


dziś pogodę? 


Stopniowy wzrost zachmurzenia po- 
stępujący od zachodu kraju, miejscami 
drobny opad, lekki wzrost temperatu- 
ry. 


Znowu krwawe zajście 


na granicy sowiecka-estońskiej 


Według doniesień z Tallina,j kła strzelanina i wszyscy Estoń* 
wczoraj po poludniu na granicy | czycy, t zn, dwóch strażników i 
estońsko-Sowieckiej, koto miejsco-] woźnica zostali zabici. 


wości Ninas, w okolicy jeziora 
Peipus, dwoch esionskich strażni. 
ków granicznych udało się san.a. 
mi w towarzystwie furmana na 
patrolowanie granicy. 


Oko:o 4.ej zrana sowiecki do- 
wódca straży granicznej, w miej- 
Sczowości Auuawy, zawiadom} pia 
cówkę estońską, że straż sowiecka 
natknęła się na ieryiorium sowiec- 
kim n trzech strażników eston. 
skich, kiórzy zamierzali areszio- 
wać rybaków sowieckich. Wyni. 


Prasa estonska pisze, że wyklu- 
czone jest, aby zo.nierze eSionscy, 
doskonaie obeznani z terenem, 
mogli przekioczyć granicę i że 
popros.u Zajście to jest akiem zem 


sty ze sirony sowieckiej za pe 
przedn: incydent nad jeziorem 
relpus, w czasie ktorego — jak 


wiadomo — dwóch żonierzy 50- 
wieckich <ustaio zabitych, 


n= NĄ 


Budżet Min. Spraw Wewnętrznych w 


Mowa sen. Michałowicza— 


o światłach, o cieniach i o cenzurze 


Budżet referował sen. Kleszczyń 


Sen. Fleszarowa z uznaniem 
podkreśla działalność policji kobie 
cej w Polsce, po czym przechodzi 
do spraw prasowych. 

Co się tyczy prasy, to sprawa kon. 
fiskat przechodziła u nas w ostatnim 
czasie różne fazy, bądź nasilenia, 
bądź osłabienia. Ważkim momentem 
była audiencja delegacji Związka 
Dziernikarskiego u p, Premiera, oraz 
wydany następne ckólnik, Rzeczy- 
wiście wynik tego okólnika był doda- 
tni, ale trwało to nie długo, Obecnie 
widzimy nawrót do dawnych stosun- 
ków. W ostatnim czasie były trzy 
sprawy, których nie wolno. było „ty- 
kaé" w prasie, mianowicie: sprawa 
Gdańska, ostatnie posiedzenie Lig: 
Narodów, oraz resort sprawiedliwo- 
Sci. Jeszcze mniej zrozumiała była 
konfiskata w pismach codziennych u- 
stepów z książki prof. Romera. Do- 
chodziło także do tego, że konfisko- 
wano notatki o dokonanej jakiejś 
konfiskacie. Również był wypadek, 
że za pewne ustępy konfiskowane ca- 
ły numer wydawnictwa (s. Zarzycki: 
Jaka to była prasa?) „Czarno na 
białem”. Były także niezrozumiałe 
wypadki konfiskowania książek, m'a 
now'cie: jednej p. t. „Przepraszam, 
że żyję", podobno pióra b. komisa- 
rza nolicji i drugiej „Klepsydra”, o- 
pisującej życie pewnego młodego czło 
wieka w sposób niesłychanie praw- 
dziwy. Tę ostatnią książkę, sądzę, że 
niejeden z nas powinien przeczytać i 
głęboko rozważyć. Moim  zdan'em, 
tego rodzaju konfiskaty przynoszą 
wielką krzywdę naszej kulturze. Au- 
torzy starają się maskować swoje 
myśli, czytelnicy przestają rozumieć 
i czytelnictwo czasopism spada, jak 
o tym pouczają materiały handlowe 
x ostatniego roku. Z druziej strony 
wiadomości stają słę jednostronne t 
publiczność przestaje wierzyć czaso- 
piamom i staje silẹ coraz bardziej po- 
datną dla plotek. Nie sadze, žeby 
cenzor miał być niejako niafika, któ- 
ra ciągle dziedko prowadzi za rękę 
i przy każdej potrawie probuje, czy 
mie jest dln dziecka za gorace, 


BEREZA 

Pragnę też poruszyć sprawę Bere- 
zy. Stwierdzam wyraźnie, że nie dla- 
tego ją poruszam, że dotychczas wy- 
zyłano tam przestępców politycz- 
nych. lecz dlatego, że jestem w ogs- 
lo zasadn'czo przeciwna Berezie, Ro- 
zumiem, że w chwilach nadzwyczaj. 
nych mogą być konieczne nadzwy- 
czajne Środki, ale w warunkach spo- 
kojnych należy dążyć do stosowania 
normalnego postępowania sędowogo. 


Mowa sen. Michałowicza 


W życiu każdego Ministerium 
są światła i cienie. Rozpocznę od 
pierwszych. Najwybitniejszym fak- 
tem w ubiegłym roku był obiad, 
wydany w Ministerium Spraw We 
wnętrznych przez pana ministra, 
robotnikom, zatrudnionym przy 
przebudowie Ministerium. Chwila 
ta zrobiła więcej „niż wszelkie e- 
ntuncjacje 0 zjednoczeniu narodo- 
wym. Drugim faktem, świadczą- 
cym © głębokim ujmowaniy swych 
obowiązków przez p. ministra, 
jest praca biura do rozpatrywania 
zażaleń, napływających z całej 
Polski, Trzecim faktem jest tole- 
tancja pana ministra do wszelkich 
wystąpień prasy względem niego 
samego. Od czasu do czasu je- 
steśmy również świadkami zarzą- 
dzej pana ministra, dotyczących 
rozluźnienia cenzury, Społeczeń- 
stwo polskie wysoko ceni sobię te 
wysiłki.  Jakżeż inaczej jednak 
przedstawia się sytuacja, prawie 
że za drzwiami gabinetu ministe- 
rialnego. 


Kapitulacja przed kierem 


Rząd jugosłowiański zrezygnował z konkordatu 


Walka z konkordatem, prowa. 
dzona od dłuższego czasu przez 
konferencje biskupów. prawosław- 
nych, została wczoraj oficjalnie 
zakończona. 

Deklaracja Rządu Stojadinowi- 
cza zdołała przekonać biskupów 
prawosławnych, że ustawa doty- 
cząca konkordatu została definity. 
wnie zdjęta z porządku dziennego 


CENZURA, 


Pragnę poruszyć 
cenzury, która doszła w Polsce do 
takiego wirtuozostwa, jakie trud- 


i korzystałem z tego, bo Polaków 
chciaiem czegoś nauczyć. Tego 
nie potrafilby nikt inny. Ale in- 
stynktu wolności nie można zabi. 


no sobię wyobrazić w najbardziej | jaś i zabić go się nie da, I to jest 
policyjnych państwach. Przejdźmy wartość, która ma dużą cenę“, 


wszystkie etapy 
1)Cenzura Nr. 1 
wydaniem numeru, urzędowy głoś 
w telefonie przestrzega przed pi- 
saniem tego, czy owego. Gdy zroz 
paczony redaktor nie wie co pisać, 
przychodzą mu z pomocą PAT z 
wiadomością, że w mieście X., 
wskutek obfitych deszczów, mief- 
scowi handlarze wyprzedali wszy- 
stkie kalosze. : 
Cenzura Nr. 2. Numer złożony 
i przedstawiony panu cenzorowi, 
Teraz sam cenzor siedzi na cen- 
zurowanym. Co chwila informuje 
się telefonicznie, czy z powodn 
zmiennych fluktów koniunkturał- 
nych, można daną wiadomość „pu 
ścić.. Wreszcie pada odpowiedź, 
że numer nie może wyjść „za kre- 
runek Ogólny“. Po kilku dniach 
przychoczą sprecyzowane wiado- 
mości, że została skonfiskowana 
informacja, która w tej samej for- 
mie obiegła już całą prasę. 
Cenzura Nr. 3: wykonywana 
przez monopolistyczną organizację | 
kolportażu „Ruch, Towarzystwo | 
„Ruch“ mie przyjmuje pisma do) 
rozsyłki, bo kierunek jego mie po- 
doba się panu dyrektorowi „Ru- 
chu“, Są jeszcze inne „gry rucho- 
we“, Pismo, którego należałoby | 
wziąć 100 egzemplarzy do kolpor- ! 
tarzu, dostaje przydział aż 6 eg- 
zemplarzy. | 
Cenzura Nr, 4. Zdarzyło się, że 
do pewnej miejscowości  przyje- 
chał b. minister Rzeczypospolitej. | 
Przy bridg'u zwierzył się mu sta- 
rosta, że rano otrzymał donlesie- 
nie przodownika, iż p. minister 
prenumeruje „Dzłennik Poranny". 
Obie strony uśmiały się do rozpu- 
ku. Ale na śmiech w tych akolicz- 
nościach nie może sobie pozwolić 
szary człowiek, bo w tej chwiłi 
wynikną z tego wielkie nieprzy- 
jemności ze strony cenzury nr. 4. 


Od kilku lat jesteśmy w dzie- 
dzinie cenzury świadkami jakiegoś 
niezrozumiałego zjawiska. Pewne 
organy prasy pełne są rozmaitych 
tajemnic rządowych, dotyczących 
dekompozycji. Pozwalam sobie 
zapytać p. ministra, czy tego ro- 
dzaju wybiorczę działanie cenzu- 
ry przyczynia się do równowagi 
Państwa? Tam, gdzie opinia pu- 
bliczna mie może się wypowiedzieć 
otwarcie, zaczyna krążyć piotka 
ustna, a nawet pisemna. Obok 
plotki ustnej bowiem istnieje w 
Polsce zorganizowana plotka na 
piśmie. Aparat śledczy w Polsce 
może się poszczycić nie jednym 
fenomenalnym sukcesem, ałe od 
kilku lat nie może wykryć tajnego 
pisemka,  oblewającego błotem 
wysokie czynniki. Za drzwiami 
gabinetu pana ministra dzieją się 
w Polsce rzeczy, których normal- 
nymi nazwać nie można, Własny 
olbrzymi wysiłek pana ministra 
nie podoła tej pracy, jeżeli nie 
nastąpi radykalna zmiana w tere- 
mie. A tą zmiana nie nastąpi, póki 
opinia publiczna będzie spętana. 
Z „Strzępów Meldunków" pana 
ministra zapoznała się Polska z 
szeregiem cennych myśli Marszał- 
ka. Pozwolę sobie przytoczyć je- 
szcze jedną myśl, przytoczoną w 
ostatnim numerze „Niepodległoś- 
ci“: „Polacy mają w sobie in- 
stynkt wolności, ten instynkt ma 
wartość i ja tę wartość cenię. W 
Polsce nie można rządzić terro- 
rem. To nie.pójdzie, Ja mogłem 
sobie na wiele rzeczy pozwolić 


tej organizacji: 


i nie będzie już przediożona par- 
lamentowi, Deklaracja Rządu zo- 
stała przez biskupów prawosław- 
nych przyjęta do wiadomości. 

Konferencja biskupów  konty- 
nuuje jednak swe narady, celem o- 
mówienia całego szeregu innych 
spornych spraw pomiędzy kościo- 
łem prawosławnym a Rządem Sto 
Jadinowicza. 


Tak powiedział Wielki Marsza- 


„tabu“, Przed | tek Polski, 


NY. 2 


Przegląd prasy 


PAN KOTARBA MA GŁOS, 

P, Kotarba jest w „Jutrze Pra 
cy* „specem'* (nie daj Boze!) od 
kwestii robotniczej... „Jako ta- 
ki“, zwalcza, oczywiście, stale kla 
sowe związki zawodowe 1 prop?- 
nuje jakiś nowy, rzekomo „polski“ 
system. To mu wolno; parokrot- 
nie polemizowaliśmy z p. Kotar. 
bą w naszym piśmie. 

Ale p. Kotarba obecnie posunął 
się poza granice jakiej - takiej 
przyzwoitości. Odsąuza socjałis- 


tów polskich od polskości... Pi- 


"CY ZY WEZ POETRY PTE 00 BOT BEZP TO WARE ZEP | 
m" 


Jak zwykie 


również w 40-=] Loterii 
padła wielka ilość wygranych 
w szczęśliwej kojekturze 


2ł 25000 ........ 
150000 


1120000 
1115000 


na nr. 


na nr. 
150.815 


na nr. 
97.005 


i w.ele tysięty wygranych po zł 10.909, 
5.006, 2.500, 2. 


105.769 


na nr. 
121.105 


1150000 
Il 15000 
116000 


na nr. 
10.463 


ma A W w m w W ae 


na nr. 
150.836 


060, 1.000 it. d. 


żakup więc los do i-e] kiasy 
41-ej Loterii w koiekturze 


W. KAFTAL i SS 


KATOWICE ŁÓDŹ 


BYDGOSZCZ 
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Konto P. K. O. 304761 


Zamówienia listowne 
załatwia się odwrotnie 


Na życzenie Urzędowy 
Plan Gry bezpłatnie 


Kaftal to synonim szczęścia! 


Pray and tege ta irio ena do W TSN 


W środę, o godz. 14 min. 20 
przyjęchał do stolicy regent Wę- 
gier admirał Horthy. 

Przed przybyciem pociągu na 
dworzec wileński, zebrali się na 
peronie przedstawiciele Rządu z 
premierem Składkowskim i wice- 
premierem Kwiatkowskim na cze- 
le. 

Ponadto przybył: na powitanie 
regenta Węgier przedstawiciele 
Senatu i Sejmu z marszałkiem Pry 
storem na czele, I prezes Sądu Naj. 
wyższego sędzia Leon Supiński, 
główny komendant P. P. gen. 
Kordian Zamorski, wojewoda Ja- 
roszewicz i w. in. przedstawicieli 
władzy. 

Na dwie minuty przed przyby- 
ciem pociągu wiozącego admirała 
Horthy'ego na bogato udekorowa 


sze: „Murzyn zrobił swoje, mu- 
rzyn może odejść“, A kończy 
perspektywą przymusu: 

Chorążowie marziamu muszą 
zniknąć. Albo wywędrują (wszak 
ojczyzny nie mająl), albo w du- 
szach swych odbudują merwiastki 
polskie (ty i potrafią swojej wie- 
rze socjalistycznej nadać treść 
bialoamarantową, treść Mickiewi. 
czów, Brzozowskich, Abramow- 

skich, Tym samym poddadzą się o- 

bowiązkowi służby narodowej. 

Dziś jeszcze wolna wola decy- 
duje. Czas jednak pracuje. Nie 
żyjemy przecież w ciepiarni, Gdy 
dobrą wola nie dojdzie Polska do 
dusz polskich socjalistów I ich sa- 
telitów, debre wolę będzie musiał 
zastąpić obowiązek, tgzokwowany 
wrazie potrzeby przymusem, 

Dawno już nie spotykaliśmy w 
polskiej publicystyce tonu tak 
nieodpowiedzialnego. Słów parla- 
mentarnych brak dla napiętnowa- 
nia takiej rozwydrzonej publicys- 
tyki. P, Kotarba śmie wzywać pol. 
skich socjalistów niepodległościo- 
wych do „odbudowania w sobie 
pierwiastków polskich''!... 

A przy tej sposobności, skoro 
już jesteśmy przy „Jutrże Pracy“, 
zwrócimy uwagę czytelnika na 
niecierpliwość, z jaką pp. z tego 
„Jittra* czekają na upadek obec- 
nego Rządu w Polsce. Nie mogąc | 


prozą, używają „poezji”: 
Pomaiutku pewność niknią 
Dziwnie suną 
w kraji echa: 
— ktoś z resortu kozła fiknie.. 
— komuś z rąk już leci teka... 
Głośniej trzeszzą woaż fotele, 
Na nie zdają się fortele. 
Na nic nowe wręby w las... 
Pora odejść . Czas już, Czas! 
Ach, jak pięknie... 


PRZEŁOM W NIEMCZECH. 


Wszystkie dzienniki — polskie 


i zagraniczne — pełne są rozwa- 
żań na temat przełomu w Niem. 


rodowy“ oświadcza, że mamy do 
czynienia ze zwycięstwem nacjo- 
naliamu mad konserwatyzmem, 
czyli z faktem w zasadzie dodat- 
nim. „Dla przyszłości Niemiec — 
pisze — to zakończenie jest szczę- 
śliwe*, Co to znaczy? Wydaje się 
nam, że p. S, K. coraz bardziej 
gubi się w swej pro-hitlerowskiej 
orientacji Co znaczą powyższe 


ny dworzec przybył p. Prezydeni | Słowa? Że Niemcy się wzmocnią? 
Rzeczypospolitej, powiłany kym-|Ale czy takie wzmocnienie dla 


nem państwowym. 


Po chwili wtoczył się na dwo-|no z dwojga: 


Polski jest pożądane? Przecie jed- 
albo obecny prze- 


rzec pociąg wiozący regenta Wę. |łom zoprowadzi do dalszych kon- 


gier. Parowóz udekorowany her- 
bem król. węgierskiego i chorą. 
giewkami o barwach obu państw. 

Gdy regent Horthy wysiadł z po 
ciągu, orkiestra zaintonowała 
hymn węgierski. Adm. Horthy przy 
witał się z panem Prezydentem 
R. P., premierem i członkami Rzą- 
du, po czym wsiadł wraz z p. Pre 
zydentem do samochodu, którym 
Giowy obe państw udały się na 
Zamek. 

Wzdłuż całej drogi ustawione 
orgdnizacje ze sztandarami oraz 
licznie zebrana publiczność wzno- 
siły okrzyki na cześć gościa. 


Min. Spr. Zagr. Wesier 


p. Kanya wśród dziennikarzy poiskich 


Bawiący w Warszawie mimi 
ster Spraw Zagranicznych Węgier 
p. Kanya zaprosił ua wczoraj na 
godz. 11 rano przedstawicieli pra- 
sy polskiej i zagranicznej. 

Konferencja odbyła się w gma* 
chu poselstwa węgierskiego przy 
al. Ujazdowskiej. 

Przywitawszy się z przedstawi: 
cielami prasy, minister Kanya wy 
głosił w doskonałej fransuzczyź: 
nie oświadczenie, z którego poda 
jemy następujący wyjątek: 

„Przypnszczam, iż nie trzeba podkre- 
ślać, jak żywym i szczerym echem kra- 
kowskie -warszawskie manifestacje o- 
dezwały się na Węgrzech, których lud- 


ność jest związana z narodem polskim 
przyjaźnią, przypieczętowaną przez hi- 
storię. Rozwój życia naszych obu na» 
rodów wskazuje na liczne cechy wspól- 
ne. Istnieje wielkie pokrewieństwo w 
ich tragiczmych walkach, które toczyły 
się w ciągn wieln wieków o honor La- 
rodowy i wolność. Służba dla tych sa» 
mych ideałów i wzajemne zrozumienie 
obopólnego losu tłómaczą tradycyjne 
stosmnki przyjaźni, istniejące pomiędzy 
obn państwami, czego najbardziej cha- 
rakterystyczną oznaką jest fakt, iż po- 
między Polską a Węgrami nigdy :*> 
było sporów. 

Ta wzajemna sympatia, oparta ua 
wspomnieniach historycznych odległej 
przeszłości, utrwala się w sposób nie- 
przerwany we wzajemnych stosmnkach 
obu państw również w ciągu lat, które 
nastąpiły po wojnie Światowej”. 


Giay faszys owskiego Lard TZyŃSWA 


Oświadczenie burmistrza Barce- 
jony ujawniło olbrzymią cyfrę o- 
fiar, jakie padły w czasłe bombar- 
dowania lotniczych miasta w cza- 
sie od lutego ub. roku. Liczba za- 
bitych i ciężko rannych wynosi 
według oświadczenia burmistrza 


3467 osób, przy czym znaczną wię 
kszość sanowia kobiety i dzieci. 
W okresie 12 miesięcy miasto 
bombandowane było 23 razy, Cał. 
kowicie lub częściowo zostały zni 
szczone 864 domy. 


fliktów parti hitlerowskiej z armią 
(a w takim razie z punktu widze- 
nia potęgi Niemiec ten przełom 
odegra rolę ujemnąj, albo też 
wzmocni Niemcy hitlerowskie, a w 
takim razie skąd radość p. S. K.? 
Skąd to gwarantowanie „pokoto- 
wości* Niemiec hitlerowskich? 
Trzeba jednak przyznać, że tym 
razem p. S. K. jest troszkę bar- 
dziej powściągiiwy: nie wie jesz- 
cze, powłada, jakimi drogami pój- 
dzie polityka Niemiec. Ale jeśli 
nie wie, to dłaczego już na kre- 
dyt tak się cieszył?! Pisze: 


czech. „Warszawski Dziennik Na- 


To, co się stało, będzie miało 
swoje następstwa na terenie życia 
międzynarodowego, obchodzi nas 
przeto w wysekim stopniu. Nie bez 
przyczyny równocześnie ze zmia- 
nami w wojsku przeprowadzono 
zmiany w ministerium spraw z&- 
granicznych, Tymi sprawami wy- 
padnie się kiedyć zająć, trzeba je- 
dnak odczekać, by życie przynio- 
sło więcej informacyj i faktów. 
„Odczekać*, Dobrze. Po cóż by- 
ły przedwczesne wybuchy radoś- 
ci? Skąd to stałe niemal identyft" 
kowanie Się z hitlerowską partią? 

Przytoczymy jeszcze głos „Po- 
pulaire'a"* z 6-go lutego, Należy 
spodziewać się — stwierdza „Po- 
pitlaire'* — wzmocnienia tego kie- 
runku, który „WVołkischer Beobach- 
ter“ nazywa realizowaniem „pra- 
wa narodów mocnych”, Przede 
wszystkim chodzi o Hiszpanię. 
Armia niemiecka była niezadowo- 
łona z niemieckiej akcji w Hisz- 
panti, Obecnie może nastąpić zmia 
na; Niemcy mogą zechcieć ode- 
grać w Hiszpanii większą rolę. 
Chodzi także o Austrię, Następca 
von Papena w Wiedniu zapewne 
będzię pracował energiczniej nad 
„przyłączeniem („Anschłussem'). 
Rozpoczną się chyba przygotowa- 
nia do nowego „puczu“ w Austrii, 
A zmiana posłów w Tokio i w 
Rzymie ma na celu wzmocnienie 


i wyrazić swych wzniosłych uczuć | „osi Berlin — Rzym — Tokio“. 


W Waszyngtonie — pisze „Popu- 
laire“ — nowy gabinet, nazywa- 
ny jest „gabinetem wojny“. 

Z polskich dzienników ciekawe 
spostrzeżenie czyni „Kurier Pol- 
ski“, Sądzi on, że w tym przeło= 
mie niemieckim może być także 
moment „bluffu* — nowego szan- 
tażowania państw europejskich 
przy pomocy widma wojny. Że 
szaniaż będzie — to rzecz pewna, 
ale jednak nie wszystko w 
łomie dokonanym jest „bluffem'... 
tytko, 


K, Cz. 


4 


Powiedz ml Feluś, dlaczego 
faktycznie 

Artysta Cooper kobiety czaruje? 

Bo on żelazko kupił elektryczne 


I codzień spodnie sam Sobie 
prasuje. .. 


Zbyt niski lot 


był przyczyną katastrofy sowieckiego sterowca 


Na miejsce katastrofy sowiec. 
kiego sterowca „ZSSR V-6'* przy. 
jechała z Murmanska specjalna 


pogrzeb. Rodzinom tragicznie po- 
ległych zostaną wypłacone ©d- 
szkodowania w wysokości 10.000 


komisja, w skład której weszło 3jrubli oraz pełne emerytury, 


specjalistów łotników. 


Szczątki ofiar katastrofy 
stały przewiezione saniami do 
stacji Biełoje More, skąd prze- 
transportuje się ję do Moskwy, 
gdzie odbędzie się manifestacyjny 


Z0- 


Jak ustality” wstępne oględziny 
komisji, katastrofa nastąpiła pra- 
wdopodobnie wskutek zbyt niskie 
go lotu, podczas którego statek 
powietrzny musiał zawadzić o 
wierzchołek góry. 


Widmi biene 
idmo szubienicy 


Sąd Apelacyjny w Warszawie 
rozpatrywał wczoraj sprawę Wia- 
dysława Szumoszczuka, który po 
ucieczce z więzienia w Koronowie 
zorganizował bandę i dokonał na 
jej czele szeregu napadów. Ban- 
dyci grasowali w okolicach Białej 
Podlaskiej, przyczem w czasie spo 
tkania się z policją, Szumoszczuk 
strzałem z rewolweru zabił po- 
sterunkowego Krupę. Sąd Okrę- 
gowy skazał Sznmoszczuka na ka- 


rę śmierci, Jaroszuka na 10 lat 
więzienia, Wogulaka na 5 lat wię 
zienia i Maroszuką na 1 rok wię 
zienia. Zarówno prokurator, jak 
i obrońca wnieśli skargi apelacyj 
ne. Sąd apelacyjny zatwierdził 
wyrok kary śmierci na Szumosz- 
czuka, Jaroszukowi karę zwięk* 
szył do lat 12, Wogulakowi do 8 
i Moroszukowi do 2 lat. 
LE. 


Str. 


Hitlera „Fajna Rada“ 


Jednym z posunięć Hitlera z 
4-go b. m. było powołanie Taj- 
nej Rady Gabinetowej. 

Wchodzą do niej Hitler i trzy 
osoby, stanowiące jakby łączniki 
między nim a Państwem oraz Par 
tią (Goebbels, Hess, Lammers), 
reszta zaś — to przedstawiciele 
polityki zagranicznej (Ribbentrop, 
Neurath) i wojskowości (przed. 
stawiciele trzech gatunków broni i 
szef komendy głównej, nowomia- 
nowany gen. Keitel). Gen. Goering, 
świeżo kreowany marszałek polny, 
reprezentuje w Radzie zarówno lo. 
tnictwo, jak też „czterolatkę”, t. 
j. całe gospodarstwo, finanso. 
wość į t. d., nie ma bowiem w Ra- 
dzie osobnych przedstawicieli tych 
dziedzin. Goering jest dziś obok 
Hitlera najważniejszą figurą w 
Niemczech, a jeśli idzie o zakres 
czynności i odpowiedzialności, to 
stoi on bezsprzecznie na pierw- 
szym miejscu, zwłaszcza, że i w po 
lityce zagranicznej dużą gra rolę, 
mówią też, że wkrótce ma zluzo- 
wać Hitlera i objąć naczelne 


zwierzchnictwo nad armią. 

Ta Tajna Rada jest więc orga- 
nem przede wszystkim — jeśli nie 
wyłącznie — polityki zagranicznej 
i wojska, Polityka zagraniczna 
Rzeszy i jej siła militarna to już 
jakby jedno. Dotychczas armia 
niemiecka miała swoje własne po- 
glądy na politykę zagraniczną, któ 
re nie zawsze się zgadzały z kur- 
sem hitlerowskim, Starzy genera- 
łowie byli raczej za porozumieniem 
z Rosją, z przekąsem traktował: 
wartość militarną Włoch, krytycz- 
nie oceniali udział Niemiec w woj- 
nie hiszpańskiej, 

Czy teraz to się zmieni? Czas 
pokaże. Nie wiadomo jeszcze jak 
się spiszą nowi generalowie, mia- 
nowani przez Hitlera. Nie są to, 
zdaje się, hitlerowcy. Przynaj- 
mniej gen. von Bruchitsch jest ze 
starej pruskiej rodziny wojskowej 
Hitler nie mianował zdecydowa- 
nego hitlerowca, jak gen. Reiche- 
nau, nie chcąc widocznie zanadto 
podrażnić armię, i poszeu! na kom 
promis, Ale to nie zmienia faktu, 


Refleksie 


Lojalność wobec Państwa 


W ostatnim czasie coraz bar- 
dziej wchodzi w modę wyrażenie: 
„LOJALNOŚĆ WOBEC PAŃ- 
STWA". Mówi o niej p. premier, 
mówią ministrowie i postowie — 
i sądzę, że wartoby sobie uświa- 
domié na czym ona właściwie 
powinna polegać, 

Ja osobiście lojalność wobec 
państwa widzę w nienaruszaniu 
jego istoty i celów, a więc: w rze- 
telnym respektowaniu interesów 
wszystkich obywateli — w szano- 


jednak, że ten 
warunek przestrzegany jest tylko 
w ostatnim wypadku—i że karze 
się za nielojalność wobec pań- 
stwa tylko w rasie prze 
mia zakazów, wydanych - 
władze, choćby nawet 
one sposobu myślenia i przeko 
nań. 

We wszystkich innych wypad- 
kach zapomina się zupełnie o o 
bowiązkach lojalności wobec Pań: 
stwa. Co kogo obchodzi respek- 
towanie wspólnych interesów 
wszystkich i co kogo obchodzą 
wspólne równe prawa? A prze: 
cież każdy, kto je narusza, powi: 
nien być uważany za nielo jalne- 
go wobec Państwa — bez wzglę 
du na to; czy jest to zwykły oby 
watel, czy przedstawiciel władzy, 

Nie są więc lojalni wobec Pa. 
stwa ci, którzy nie potrafią, czy 
nie chcą zapewnić wszystkim po* 
szanowania wzajemnych intere- 
sów i zapewnić im równości pra- 
wa, Natomiast lojalni wobec Pań 
stwa będą ci, którzy pójdą nawet 
przeciwko części swych obywateli 
i przeciwko władzom, jeśli tylko 
pójdą w kierunku osiągnięcia 
sprawiedliwości społecznej dla 
wszystkich, równości dla wszyst 
kich i wolności dla wszystkich. 

Nie są lojalni wobec państwa 
ci, którzy zapewniają sobie sy- 
tość i używanie, bez względu na 
głód i niedostatek innych, — któ 
rzy przerzucają trud stwarzania 
dóbr, mających służyć wszystkim, 
na innych — i chcą utrzymać 
swój przywilej stosowania wyzy* 
sku į niewoli wobec własnych 
współobywateli, 

Wreszcie nie jest lojalna wo- 
bec państwa władza, która uwa 
ža, że dostatecznie spełnia swój 
obowiązek, gdy zapewnia bezpie- 
czeństwo, gromi i karze, — a nie 
umie zapewnić wszystkim równo* 
miernie zaspokojenia ich por 
trzeb duchowych i materialnych, 
Nie jest lojalna wobec Państwa 
władza, która toleruje taki stan, 
że jedni giną z nadmiernej pra- 
cy, a inni dlatego, że im praco: 
wać nie pozwolono, 

Warunek lojalności władzy wo- 
bec państwa — to zapewnienie 
wszystkim obywatelom wolności 
ducha, równośct praw i wykony- 
wania ich — nie formalnie, we 
dle brzmienia słów, lecz wedle 
ich istotnego znaczenia, zgodnie 
z duchem i intencją. 


Prawdziwa lojalność wobec 
Państwa, to LOJALNE WYKO: 
NYW ANIE WSZYSTKICH WZA 
JEMNYCH FUNKCYJ I OBO- 
WIAZKÓW PRZEZ WSZYST 
KIE CZYNNIKI, KTÓRE PAŃ 
STWO TWORZĄ, — a nie ule- 
głość rządzonych obywateli wo: 
bec rządzącej władzy państwo 
wej. 

m. $. 


—wygrałeśl Oczywiście, że w niezmiennie 
szczęśliwej kolekturze Loterii 


„NADZIEJA 


Warszawa, Marszałkowska 117 
i IL Oddzial — Miodowa 7 
gdzie stałe padają wielkie wygrane. 


że oddał armię jakby pod kuratelę 
partyjną i pozbawił ją dotychcza- 
sowej tradycyjnej niezależności. 
Nie można więc na razie przewi. 
dzieć, jak rozwiną się dalsze sto- 
sunki między Hitlerem a armią, 


Ale w Radzie zasiada też Rib- 
bentrop, autor paktu „anty-komu- 
nistycznego”. Pierwszym jego kro. 
kiem było odwołanie ambasado- 
rów z Tokio, Rzymu i Wiednia. 
Na ambasadora rzymskiego v. Has 
sla skarżył się już pono sam Mus 
solini, że on, Hassel, wcale się nie 
pali do osi Rzym - Berlin, więc go 
odwołano. Co zawinił v. Dierksen, 
ambasador w Tokio, nie wiemy, 
ale widocznie coś mu mają do za. 
rzucenia. W każdym razie ta zmia 
na przedstawicieli Niemiec w obu 
krajach „paktu“, świadczy, że po- 
lityka tego „paktu“ nią być pro. 
wadzona energiczniej, niż dotąd 

Ribbentrop jest też za bezwzglę 
dnym zniszczeniem republiki hisz. 
pańskiej; świadczyło o tym jego 
zachowanie się w komitecie „nie- 
interwencji", jego podróż do 
Włoch. Należy .się więc spodzie- 
wać, że interwencją Niemiec na 
rzecz gen. Franco wzmocni Się, Że 
przynajmniej na tym punkcie armia 
niemiecka będzie raczej musiała 
ustąpić. Jeżeli prawdą jest, że Wło 


chy jakoby skłonne są do ustępstw |. 


w sprawie hiszpańskiej, to chyba 
tylko dla tego, że Niemcy je turaz 
wyręczą; zresztą oba kraje beza- 
stinnie zaopatrują gen. Franco 
w broń i amunicję. 


Odwołanie v. Papena z Wiednia 
też ma swą wymowę. V. Papen, 
który utorował Hitlerowi drogę 


do władzy, ale sam hitlerowcem 
nie był, starał się 


„klajstrować' 


Niedawno wydany Atlas Szkolni- |ki nawet jednostkom wybitnie zdol- 
etwa Wyższego w Polsce (Dr, H, Wit | nym i energicznym, 


tlinowa, wyd. M. W. R i O P, 
W.wa, 1937) zawiera szereg bardzo 
ciekawych danych iłustrujacych prze. 
de wszystkim struk.urę zawodową i 
społeczną słuchaczy wyższych uczel. 
ni w Polsce, Potwierdzają Owe dane 
tę prawdę, którą niejednokrotnie wy* 
kazywaliśmy, że nauka jest Obecnie 
tylko w znikomym stopniu dostępna 
dla dzieci robotniczych i chłopskich, 
że Słuchacze wyższych uczelni rekrn. 
tują się w olbrzymiej, większości z 
warstw posiadających i z lepiej Sytu- 
owanej inteligencji pracującej. 


I tak skład procentowy słuchaczy 
szkół wyższych, rozpatrywany z pun. 
ktu widzenia stanowiska Społecznego 
ich Ojców, przedstawia się w ten spò- 
sób, że robotnicy i małorolni dostar. 
czają zaledwie 13,7 proe. egółu Stu- 
dentów. Znikomość tego Odsetka wy- 
stępuje dobitniej jeśli uświadomimy 
sobia liczebność tych warstw w Sto- 
sunku do całej ludności kraju, prze. 
kraczającą znacznie połowę Ogólnej 
cyfry ludności w Polsce. Ten nikły 
odsetek synów biednych chłopów i ro 
botników na wyższych uczelniach 
jest, oczywiście, następstwem nędzy 
odnośnych grup ludności, następ- 
stwem Organizacji szkolnictwa wogó- 
le a w szczególności wysokich ©płat 
uczelnianych, braku ©dpowiedn'ej o” 
pieki nad młodzieżą niezamożną, co 
utrudnia niezmiernie dostęp do nau. 


Charakterystyczną jest przy tym 
rzeczą, że grupa robotników i wło- 
ścian małorOlnych jest najsilniej re. 
prezentowana na teologii, gdzie stą- 
nowi 40,8 proc, Ogólnej liczby słu- 
chaczy, a zatem na wydziałe o sto- 
sunkowo dużej ilości stypendiów i 
zapewniającym po skOńczenia odpo. 
wiednią egzystencję. Wskutek tego 
jeszcze bardziej minimalny odsetek 
osób pochodzenia chłopskiego i robot 
niczego przechodzi do zawodów wy- 
zwolonych, które stały się w rzeczy- 
wistości menopolem ludzi zamoż. 
nych. 

TO kłasowe oblicze społeczne uczel- 
ni wyjaśnia nacjonalistyczne i faszy 
stwoskie nastawienie sporego Odia- 
mu młodzieży akademickiej, jej po. 
datność i uległość wobec Organizato 
rów burd antysemickich, których wła 
ściwym celem jest zwekslowanie u- 
wagi od najistotniejszych spraw w 
życiu Państwa i zwalezenie wszelkiej 
demokracji. 


1 dlatego uwzględnianie wysuwa. 
nego przez Śwłat Pracy postulatu 
większej demokratyzacji Szkołnictwa, 
zwiększen e ilości państwowych szkół, 
dużej obniżki czesnego, zwiększenia 
Iczby stypendiów państwowych dla 
niezamożnej młodzieży, przyczyni Się 
do wzrostu Iczebnegoe tego elementu 
"łuchaczy, który Skuteczniej będzie 
mógł przeciwstawić się zakusom re“ 


stosunki niemiecko - austriackie, 
starał się raczej łagodzić tarcia 
Ale Niemcom wcale o to nie cho- 
dziło ; nie chodzi; hitlerowcy chcą 
objąć władzę w Austrii, czy to dro 
gą legalną, drogą wyborów, czy 
też na drodze „puczu“, Papenowi 
nie udalo się pokierować polityką 


stał dymisję. Kto będzie jego na- 
stępcą, nie wiadomo jeszcze. Ale 
ina tym punkcie nastąpi niewątpli 
wie większy „dynamizm“, który 
już dziś płoszy seq z powiek Schu. 
schnigga. 

Tajna Rada, która będzie czymś 
nadrzędnym wobec Rządu Rzeszy 
— jakie będą kompetencje Rządu, 
nikt zapewne w Niemczech nie 
wie į nikogo to nie obchodzi — 
jest już jakby Radą Wojenną. 
Wszystkie dziedziny życia niemie. 
ckiego podporządkowano już woj. 
skowości | myśli o przyszłej woj- 
nie. 

W języku Hitlera nazywa się to 
„jednolitym przygotowaniem obro 
üy Rzeszy we wszystkich dziedzi- 
nach'* „jak stwierdza komunikat 
urzędowy o zmianie organizacji 
naczelnych władz wojskowych, 

Rzesza ma się „bronić“ przed 
tymi, którzy się bronią przed nią... 


(JMB) 


austriacką po myśli Berlina i do 


PKO 


PEWNOŚĆ 
ZAUFANIE 


miesięcznie na 


za wytrwałość 


Oszczędność 
nagrodzona 
Systematyczne wpłacanie po zł 5.- 


miowąną PKO serii V zapewnia 
po upływie 9'/3 
zł 600.-, a po uzyskaniu premii 


Prócz tego co trzy miesiące loso- 
wane są premie za systema- 
tyczne oszczędzanie w wysokości 
złotych 500,—, 250.—, 100.— i 50.— 


Książeczki na które padły 
premie, biorą udział w dal- 
szych premiowaniach, 


książeczkę pre- 


lai kapitał 


nawet zł 1.000.— 


W nedobranym towarzystwie 


W końcu września ub. r. Liga 
Narodów — na wniosek komisji 


|specjalnej, powołanej w sprawie 


najazdu japońskiego na Chiny — 
powzięła uchwałę,  potępiającą 
mordy masowe, dokonywane przez 
wojska japońskie na bezbronnej 
ludności chińskiej. Liga Narodów 
wyraziła mianowicie „głębokie o. 
burzenie" z powodu bombardowa 
nia otwartych miast chińskich | 
stwierdziła, że „nie ma usprawie- 
dliwienia dła tego rodzaju aktów, 
które wzbudziły w całym świecie 
uczucia odrazy i oburzenia...“ Na 
pięćdziesięciu zgórą członków Ligi 
jedynie — Polska i Sjam wstrzy- 
mały się od głosowania, wszystkie 
inne państwa głosowały za przyję.. 
ciem rezolucji. 

Dn. 1 lutego b. r. na posiedze. 
miu Rady Ligi Narodów zajmowa- 
no się ponownie sprawą inwazji 
japońskiej, Przedstawiony został 
projekt rezolucji, która — powołu 
jąc się na uchwałę zesztoroczną 
stwierdza, że działania wojenne 
rozwijają się nadal zyskując na si- 
le, pomimo wielkich wyników, 0o- 
siągniętych przez Rząd chinski w 
dziele politycznej 1 ekonomicznej 
odbudowy kraju; Rada Ligi Naro. 
dów apeluje wobec tego do 


Wymowa cyfr 


ukcji na terenie wyższych uczelni, 

Drugim niezmiernie ciekawym fak 
tem, ujawniającym się w cytrach, 
jest szybkie tempo spadku prOcento. 
wego udziału studentów Żydów, c? 
demaskuje demagogię alarmów en- 
deckich wszelkich odcieni o  rzeko. 
mym „zalewie żydowskim“ na wyż 
szych uczelniach; o mås% ym napo. 
rze Żydów do zawodów wyzwolonych 
itp. Dane. Atlasu wykazują bowiem, 
że w Okresie 1921/22 — 34/35 male- 
je bardze Silnie odsetek słuchaczy 
wyznania mojżeszowego z 24,6% do 
14,8%, a następnie do 13,2% w r. 
1935/36, tak że 0%Ł._r'e procent tych 
słuchaczy jest wydatnie niższy niż 
był przed w*jną (w r. 1910/11 wy- 
jnosił on 18,2%), podczas gdy odsetek 
Słuchaczy wyźnanią rzymsko-katolic. 
kiego wzrósł z 69,5% w r. 1921/22 
na 764% w r. 1934/35. 

Obłudnym  hasłom  antysemickim 
o narastania konkurencji inteligen- 
cji żydowskiej zaprzecza również 
takt bardzo intensywnego wzrOstn 
odsetka Żydów ną wydziale dającym 
Żydom minimalne albo i żadne Szan 
se pracy na terenie Polski, mianowi- 
cie na rolnictwie (z 0,5% ogółu Stu 
diujących na tym wydziale w roku 
1923/24 na 7,4% w r. 1934/35), a 9b. 
niżenie się jego na wszystk'ch innych 
wydziałach, p?za sztukami piękny” 
mi, k 

` OBS. 


wszystkich swych członków, aby 
skorzystali z każdej okazji i roz- 
patrzyli wespół z innymi państwa 
mi zainteresowanymi możliwość 
zastosowania środków, mogących 
przyczynić się do słusznego zała- 
twienia konfliktu. ! tym razem re- 
zolucja została uchwalona wszyst 
kimi głosami, jedynie Polska i Pe- 
ru wstrzymały się od głosowania, 
przyczem delegat Polski tłumaczył 


tę abstynencję względami... prote- 


duralnemi. 

Uchwały Ligi Narodów w spra- 
wie najazdu japońskiego są, bez- 
wątpienia, ogólnikowe | niewystar 
czające. Nie przyczynią się one z 
pewnością do zlikwidowania woj 
ny na Dalekim Wschodzie, nie sta 
ną się skuteczną tamą przeciw a- 
gresij łapońskiego imperializmu. 
Ale mimo wszystko opinia Ligi Na 
rodów, wyrażona dwukrotnie, ma 
swój walor moralny; w sposób o- 
strożny i dyplomatyczny ustala 9- 
na role napastnika i napadnięte- 
go, a już przez to właśnie jest po- 
żądanym — choć platonicznym — 
sukcesem dla zagro%0nego w swej 


suwerenności pańs'wa chińskiega. 
Jego losy dzisiejsze — to prece- 
cens polityczno = wojskowy i wy» 
mowne ostrzeżenie dla tych, któ- 
rzy z tych czy innych- względów 
znajdują się w kręgu pożądań trój 
przymierza Berlin — Rzym — To» 
klo. Najazd na Chiny to iest Ia 
gadnienie fundamentalne i zasada. 
nicze — i nikt nie powinien się u. 
chylać od zajęcia w tej sprawie - 
wyraźnego stanowiska. 

Dlatego też zwykły obywateł 
polski, rządzący się zdrowym roz 
sądkiem | normalną logiką, zę zra 
zumiałem zdziwieniem przyjął do. 
władomości łakt, że p. min. Ko. 
marnicki zamiast kroczyć 
współnie z cywilizowanymi pań. 
stwami Zachodu — popisuje się 
ni stąd m zowąd solidarnością po- 
lityczną z jakimś Sjamem czy Pe- 
ru. Nie widać tu żadnych korzyści, 
a szkody mogą być wielkie, Orygi 
nalność i samodzielność taktyki 
dyplomatycznej — są to rzeczy nie 
raz cenne i konieczne; mposunięte 
jednak aż do przesady stają się 
śmiesznością 1 nonsensem. BD. 


MAŁY FELIETON 


Przed paroma dniami chowano 
u nas jednego z większych mag- 
natów. 

Zakończeniem żałobnych tro. 
czystości było odtrąbienie przez 
leśników magnata na rogach my- 
śliwskich sygnału „POLOWANIE 
SKOŃCZONE". 

jego Wysokości spodobało się 
umrzeć. Życie skończone i polo- 
wanie skonczone, 

Życie magnata jest jednym bez 
ustannym polowaniem, 

Jak u pierwotnego człowieka, 

Tylko że pierwotny człowiek 
zabijał zwierzynę dła nasycenta 
głodu, a magnat — dla przyjem- 
ności. 

Obrońcy łowiectwa powiadają, 
ża w człowieku drzemie ukryta 
żądzą krwi I że gdyby żądza ta 
nie znalazła ujścia w masowym 
mordowaniu zwierzyny i płactwa, 
zemściłoby się to na ludziach, 

jest tò błędny wywód. Znamy 
wszyscy tysiące ludzi, którzy nie 
polują ,a pomimo to nie mają na 
swym sumieniu ani jednej kropli 
krwł ludzkiej, A znamy także pe: 
wrego tęgiego myśliwego, które 
mu same trofea myśliwskie nie 
wystarczają... 

Polowanie skończone! 

Życie przeciętnego magnata to 
naprawdę polowanie. 1 nie dla- 
tego tylko, że od czasu do czasu 
otoczony łowczymi, leśnikami, na- 
ganiaczami, szczwaczami i psia» 
rzami wyrusza w pole z dubel- 
tówką przerzuconą przez plecy i 


i trabują 


skończone 


ze sforą ogarów na smyczy. O, nie! 
Takl pan z panów poluje na wy- 
sokie zyski ze swoich przedsię» 
biorstw „poluje na taniego robot- 
nika, na uciechy, na piękne kð- 
biety. Jest łowcą posagowym i ża 
wołanym myśliwym, gdy przemy- 
śliwa, jak obejść prawo i nie zas 
płacić Skarbowi Państwa tego ,co 
mu się prawnie należy. 

Poluje na ordery, na stanowiska, 
na zaszczyty, Niekiedy poluje na 
grubszego zwierza — na samego 
ministra, by uzyskać od niego 
koncesje, przywileje „utgi.. 

l oto pewnego dnia magnat u» 
misra. 

Pardon, prosty człowiek umie- 
ra. Magnat raczy umrzeć, Spodo* 
bała mu się umrzeć . 

Polowanie skończone. 

| jego towarzysze łowów od. 
sygnał: POLOWANIA 
SKOŃCZONE, 

ULTIMU8 


Podróż 


dakola B eguna 
Paiuaniowego 


We wtorek rano opuścił Lon- 
dyn statek angielski „Discowe» 
ry", udając się w podróż doo= 
kola bieguna południowego, gdzie 
przeprowadzi badania nad wielo- 
rybami i kontynuować będzie pra 
ce kartograficzne, 


Wicher rozbił okret powietrzny 0 górskie skaly. 


w czasie lotu na pomoc ekspedycji Papanina 


Wielki sterowiec sowiecki „ZS 
RR V-6* odbywający łot ćwi. 
czebny na trasie Moskwa — Mur 
mańsk uległ katastrofie w pobli- 
żu miejscowości Kandałaksza w 
odległości 277 kim. na południo. 
zachód od Murmańska. Lot sterow 
ca miał zadecydować o wysłaniu 
go NĄ POMOC ZAGROŻONEJ 
EKSPEDYCJI ARKTYCZNEJ PA. 
PANINA, znajdującej się ną mo- 
rzu Greniandzkim. Z załogi ste. 
rowca złożonej z 19 osób, 13 OSÓB 
PONIOSŁO ŚMIERĆ NA MIEJSCU, 
a (rzy osoby zostały lżej lub cię. 
Żej ranne, Wśród zabitych znaj. 
duje się dowódca sterowca Gu- 
dowancew, jego zastępca Pancew 
i trzech oficerów. 

„ZSRR V-6* uległ katastrofie 
z powodu silnej wichury, która 
ROZTRZASKAŁĄ STEROWIEC O 
WIERZCHOŁEK GÓRSKI. 

Był to jeden z największych ste 
rowców sowieckich długości 105 
metrów i pojemności 19 tysięcy 
metrów sześc. Został on zbudo. 
wany w 1934 r. 

Jak donoszą z Moskwy ostatni 
meldunek ze steroewca otrzymano 
dnia 6 lutego o godz. 18 min. 56. 
Sterowiec leciał nad stacją Perło. 
wą o 39 kim. od Kandałaksza, 

Po nadaniu tej wiadomości RA- 


DIOSTACJAĄ STEROWCA ZA. 
MILKŁĄ i nie odpowiadhia na syg 
naly licznych raidostacyj sowiec- 
kich. ; 

$terowiec zbliżał się do Kanda 
łakszy w czasie, gdy padający gę 
sty śnieg utrudniał widzenie. Oko 
ło godziny 20.ej zaczęły napływać 
alarmujące wieści od ludności, któ 
ra obserwowała lot sterowca. 


Obserwatorzy słyszeli KILKA 
SILNYCH HUKÓW, po których 
mie mogli uchwycić szumu moto- 
ru sterowca, który skrył się z po- 
lą widzenia. Niezwłocznie w oko 
lice przypuszczalne] katastrofy 
wysłano ekspedycję na renife- 
rach i nartach. W tym samym 
czasie prowadzono dalej poszuki. 
wania przy pomocy radiostacyj. 


PRÓBY TE NIE DAŁY WYNI.- 
KÓW. 0 świcie 7 lutego jedna z 
ekspedycyj ratowniczych stwier. 
dziła, że sterowiec „ZSRR V-6* 
ulegi katastrofie w odległości 18 
kim. na zachód od stacji Biełoje 
Marie. 

Z Murmańska wysłano na miej- 
sce katastroty komisję śledczą. 


Jeszcze o sp:sku sen. Fritscha 


tewolucja pałacowa 


dokonana przez Hitlera wywołała powódź sensacyjnych pogłosek 


Berlińska „rewolucja palaco- 
wa“, zakończona dymisją kilku- 
dziesięciu generałów, wywołała 
prawdziwą powódź różnych 
sprzecznych i trudnych do spraw- 
dzenia wiadomości. Wbrew 
wszelkim zaprzeczeniom niemiec- 
k'm prasą francuska w dalszym 
ciągu pisze 
O PRÓBIE PRZEWROTU ZE 

STRONY GENERALICJI NIE. 

MIECKIEJ 


ZR YISI ©. COR I DE "PZW ZOE FRYCZA Z ME AWCE OP OI EO DZIE 


TaytyStoWSKiE 


demonsiracie 


na procesie Doboszyñskiego 


* W dalszej rozprawie przeciwko 
Doboszyńskiemu przesłuchano 
przez cały wtorek do późnej nocy 
świadków powołanych przez ob- 
ronę Doboszyńskiego. Wszyscy 
świadkowie oczywiście starają się 
bronić Doboszyńskiego. 

Do. incydentu doszło w czasie 
zeznań świadka Dulskiego, który 
powitał trybunał faszystowskim 
podniesieniem ręki. Przewodni- 
czący zwrócił mu wówczas uwa- 
gẹ, że w Polsce nie ma takich 
ukłonów i oświadczył, iż Dulski 
powinien za to otrzymał karę po- 


rządkową, lecz przewódniczącz da 
ruje mu tym razem! 

We wtorek zjawił się ponow. 
nie na ławie obrońców adw. Sty- 
pułkowski z Warszawy. Dobo- 
szyński przysłuchuje się zezna- 
niom świądków na ogół apatycz. 
nie, rzadko kledy odzywa się. 

Przewodniczący przestrzega 
rzeczowego toku rozprawy i nie 
dopuszcza, by powołani świadko 
wie składali jakiekolwiek demon. 
stracyjne oświadczenia, względ- 
nie powiedzenia obliczone na 
efekt publiczny. 


itwa w Palestynie 


pomiedzy wejskiem i terrorystami 


Walki w Palestynie, w okoli- 
cy Dżennin pod wsią Umm ei- 
Fahm zostały we wtorek zakończo 
ne. Oddział powstańczy został 
poważnie przetrzebiony. Poległo 
około 30 ludzi, liczba zaś ran- 
nych, których towarzysze upro- 
wadzili ze sobą, jest nieznana, Na 
polu walki znaleziono liczne ślady 
krwi. 

We wtorek przez cały dzień 
oddziały policji, -zaopatrzone w 
stalowe hełmy i uzbrojone w ka- 
rabiny maszynowe Lewisa utwo- 
rzyły kordon wokoło wsi Umm 


Seré 
w kopalni złota 


W kopalni złota w Andacollo w 
Chili nastąpił gwałtowny wybuch 
dynamitu, wskutek czego zwaliła 
się część kopalni — szęściu gór- 
ników zginęło na miejscu a pięciu 
adnłosło ciężkie rany, 


el-Fahm, czuwając nad zachowa- 
niem się mieszkańców Akcja po- 
ścigowa prowadzona jest obec= 
nie w tereme rozmiękłym wsku- 
tek padających deszczów. 


udaremnionej w ostatniej chwili 
przez „Gestapo“. B. naczelny 
wódz armii lądowej Rzeszy, gen. 
Fritsch miał nawet zająć gmach 
komendy miasta w Berlinie i 

OBSADZIĆ WOJSKIEM PLAC 
PRZED PAŁACEM SAMEGO 

HITLERA, 


Niektóre gmachy rządowe były 
przez 4 dni obsadzone przez gar- 
tizon berliński. 

Po aresztowaniu gen. Fritscha 
i udaremnięniu zamachu, Hitler 
mus'ał jednak pójść na ogromne 
ustępstwa i uwolnić  areszto- 
wanych a armię dopuścić do bez- 
pośredniej kontroli polityk! zagra 
nicznej Rzeszy. 

Barczo sprzeczne są donieśie. 
nia prasy zagranicznej;o: następ- 
stwach zmian niemieckich. 

Prasa- angielska twierdzi, że 
powierzenie steru polityki zagra- 
nicznej takiemu  niezręcznemu ! 
nieopanowanemu dyplomacie jak 
Ribbentrop 
ZAOSTRZY ZNACZNIE STOSUN 

KI ANGIELSKO-NIEMIECKIE, 
zwłaszcza, że Ribbentrop nigdy 
nie ukrywał swej niechęci do An- 
glii. 

Dzienniki wiedeńskie przypusz- 
czają, że nastąpi 


OCHŁODZENIE STOSUNKÓW 
NiEMIECKO-WŁOSKICH 

ze względu na silniejszą inter- 

wencję Niemiec w wewnętrzne 

sprawy Austrii i różnice w spra- 

wie Hiszpanii. Armia miemiecka 

podobno kategorycznie domaga | 


si 
WYCOFANIA SIĘ Z AWANTU. 
RY HISZPAŃSKIEJ, 
Prasa francuska pisze, że po 6- 
statnich zmianach 
POKÓJ -W EUROPIE ZOSTAŁ 
JESZCZE SILNIEJ ZAGROŻONY, 
gdyż decydujące obecnie w atmil 
czynniki są bardziej skłonne do 
prowokowania konfliktów. 
„Prawda“  mosklewska . rów- 
niez twierdzi, te zmiany w Niem- 
czech 
PRZY SPIESZĄ WYBUCH NOWE 
GO KONFLIKTU NA KONTY- 
NENCIE EUROPEJSKIM, 
Wszystkie dzienniki są zgodne, 
że  bezkrawawa rewolucja w 
Niemczech jest dopiero 
POCZĄTKIEM OSTRYCH KON- 
FLIKTÓW WEWNĘTRZNYCH 
między armią a partią hitelrow= 
ską. Hitlerowcy będą musieli 0- | 
becrie przystąpić do generalnej 
czystki w armii co oczywiście, 
zrodzi nowe konflikty o niedają- 
cym się przewidzieć przebiegu. 


„Kontroja ideologiczną” 


obywateli 


W odpowiedzi na pytanie, za- 
dane w japońskiej Izbie, 
Rząd zamierza wprowadzić w Ja- 
pomi system totalny, obowiązują- 
cy w Niemczech i we Włoszech, 
minister spraw wewnętrznych ad- 


czy 


w Japonii 


mirał Suetsuge oświadczył, że nie 
jest zwełennikiem faszyzmu, lecz 
zamierza wprowadzić „kontrolę 
ideologiczną, któraby mu pozwu- 
lHa zwalczyć obecne trudności", 


Baza łodzi podwodnych. gen. Franco odrięte od świata 


iokada Maiorki 


przez kordon brytyjskich i francuskich kontrtorpedowców 


W związku z  zarządzeniami 
irancuskiej i brytyjskiej admirali- 
cji dia zwalczania korsarskich ło- 
dzi podwodnych „Daily Herald“ 
stwierdzą, że Majorka, baza łodzi 
podwodnych gen. Franco została 
ub. nocy okrążona przez kordon 
brytyjskich i francuskich kotrtor. 
pedowcow. Rzeczoznawcy uwa. 
żają, pisze dziennik, że łodzie pod 
wodne gen. Franco nie będą w 
stanie przerwać się przez ten kor” 


|don i dotrzeć do szłaków, prze- 


[il niania 


W AE ala 


lnii" pasy 


ministrów ustala 


0 czym prasa ma pisać 


Rumuńskie prezydium Rady Mi- 
nistrów zakazało wszelkich dal- 
szych konieniarzy prasowych o 
ostatniej sesji Rady Ligi Narodów, 
jako szkodzących powadze pań. 
stwa (?). Zarządzenie spowodo. 
wane zostało tym, że część prasy 


opozycyjnej twierdziła, że mini- 
sier Micescu w Genewie absolut. 
nie nic nie osiągnął, gdyż nieuzna 
nie nagłości skarg żydowskich 
jest tylko jednym ze zwykłych spo 
sobów procedury genewskiej, 


angielskiej na Morzu 


nosi z Turynu, 


znaczonych dia żeglugi 
tów hiszpańskich, 


$$ 
$ 


Prasa tondyńska wita z zado- 
woleniem oświadczenie min, Ede- 
na w sprawie wzmocnienia floty 
Śródziem- 
nym. Ponieważ zarządzenia, ja- 


do por- 


dia Japonii 
Włoska prasa emigracyjna do- 
że z tamtejszych 
fabryk są wysyłane do, Japonii 
części składowe samolotów, któ- 
re zostaną na miejscu zmontowa- 
ne. Równocześnie wyjechali do Ja 


ponii specjaliści robotnicy, mon- 
terzy i piloci. 


N 


SAMOLOTEM 
wszędzie 
blisko 


kie Anglia į Francja wydały w 
celu wzmocnienia kontroli Morza 
Śródziemnego, były już znane, 
przeto prasa zwraca głównie uwa 
gę na estry ton, z którym Eden 
zwrócił się do rządu gen. Fran- 
o, czyniąc go odpowiedzialnym 
zą zatopienie parowca angielskie 
go „Alcira“, 

„Daily Telegraph“ ostrzega 
rząd gen. Franco, ażeby wyciąg- 
nął konsekwencje z ostrzeżenia 
angielskiego. 


Katastrofa 
na morzu 


Koło pływającej latarni „Adlers 
grund“ na południe od wyspy 
Bornholm zderzył się we wtorek 
wieczór skutkiem gęstej mgły pa- 
rowiec holenderski „Pluto“ z 
greckim parowcem „Catharina“. 

Skutkiem zderzenia statek „Ca- 
tharina" zatonął, zalogę jego skła 
dającą się z przeszło 30 osób 
wziął na pokład statek „Walter 
Korte“, 


Sprawa gospodarki 


w szpitalnictwie w Sosnowtu 


Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej w Sosnowou — przy pun 
kcie, dotyczącym wyboru przed- 
stawiciela Rady Miejskiej do Rady 
Szpitalnej — nastąpił ciekawy in- 

cydent, który wymaga szczegóło- 
wego wyjaśnienia. Obrazuje on 
bowiem dobrze stosunki, panujące 
w. samorządzie Sosnowieckim, 0- 


panowanym przez „sanację”, 


Już przy uchwałaniu samego 
Statutu Szpitala Miejskiego, a by 
ło to w listopadzie ub. roku — od- 
czuwało się, że wielu panom z klu 
bu „sanacyjnego*, stanowiącego 
większość tej Rady, — troska o 
dobro ; wysoki poziom lecznictwa 
jest obojętną. 

Wnioski naszych towarzyszów, 
zmierzające ku zagwarantowaniu 
należytych kwalifikacji personelu 
lekarskiego; zmierzające wreszcie 
ku temu, by Statut szpitalny nie 
zawierał nie, coby wprowadzało 
dwutorowość zarządzeń I dualizm 
władz szpitalnych — zostały na 
Komisji odrzucone, 

Odrzucając nasze wnioski „sa- 
natorzy* nie dopuścili naprzykład 
do: uchwalenia poprawki, któ- 
ra żądała przynajmniej 3-letniej 
praktyki szpitalnej dla ordynato- 
ra szpitala. Trzeba było z ustawą 
w ręku na plenarnym posiedzeniu 
walczyć o słuszne postulaty na- 
szych radnych. 


Oświadczenie, którego treść przy 
taczamy, zgłoszone na ostatnim 
posiedzeniu Rady Miejskiej przez 
tow. Staśko, daje pewne naświe- 
tlenie stosunków, panujących w 
tej dziedzinie. 

Brzmiało oco następująco: 


OWIADCZENIE Pia RADNYCH 
P. 


. 


pada 1987 r, — rka radny Gę 
że po uroczysto. 
dej poś rozbudowanego szpi 
tala, zachodzi k 
ało strony organiracyfnej sepi 
ala 
Temu zapewne należy przypi- 
AE” 
iego zadecydowało 
zmisnę na stanowisku d pii hadan 


mas powody, dla czego, Ogłaszając 
konkurs na stanowisko dyrektora 
szpitala, prezydent zaniedbał ogło 
szena konkursu na stanowisko Or 
dynatora Oddziału zakaźnego, jak 
kolwiek $12 rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych z dnia 
14 lutego 1931 r. o zakładach le. 
czniczych przewiduje, że w termi- 
nie 30-dniowym na wakujące sta- 
nowisko ordynat?ra szpitala wi. 
nien być ogłoszony konkurs, 

O urzadzeniu Oddziału zalaźne” 
go w rozbudowanym szpitalu Pow 
szechnym, p. prezydent powiad9- 
a Rade na pos'edzeniu w dniu 


9 listopada ub. roku, jak wynika 
to z odn'su protokółu z 45 posie- 
dzenia Rady, 


Dziwna zwłoka z Sgłoszeniem 
konkursu wzbudza w nas niepokój. 
że sprawa obsadzenia stanowiska 
Ordynatora Została już załatwiona 
x nominłeciem obowiazniacych prze 
p'sów. jakim łest rOznorzadzenie 
Prezydenta Rzniifej z dnia 22 mar 
es 1926 r. o zakładach leczniczych. 
które w art. 22 wyraźnie zastrze. 
ga, że „Stanowiska rdynatów mo 


- ga być nadawane tylko na podsta- 


wie publicznego konkursu”, oraz 


wbrew nrzenisom § 12 cytowane- 
go wyżei rozp. M. 8. W.. którego 
adnowiedni ustęp ma 
hean enie z 


identyczne 


oz" anym nowyżej. 


Zachodzi tutaj pogwałcenie uchwa 
lonego przez Radę Miejską stalu- 
tu EZpitala, którego $ 37 brzmi, że 
„posady dyrektora i Srdynatorów 
nadaje się na podstawie konkur. 
Su“, 

Niepokój nasz ma uzasadnienie, 
bowiem w spisie abonentów tele" 
fonicznych — Oficjalnym wydaw» 
nietwie Dyrekcji Poczt i Telegrae 
fów w Krakowie na rok 1938 na 
stornicy 21 wyraźnie podano przy 
nazwisku dr. med, Maćkowskiego 
Józefa: ordynator szpitala Pow. 
Bzecitnego. 

Przeciwko gwałceniu statutów, 
przez nas Samych  uchwalanyci, 
protestujemy jak  najkategorycz= 
niej i metod takich nie możemy u= 
znać, 

Ale Oprócz Strony formalnej dla 
nas ma znaczenie istota samego 
faktu. Rozumiemy, że rozp. Prezy 
denta Rzpiitej i Min, Spraw Wewn, 
e zakładach leczniczych miało na 
celu dobór właściwych ludzi e ode 
powiednich kwalfikacjach ; przy. 
gotowaniu na poważne stanowisko 
ordynatora w Szpitalu. 

Kierując się tą samą intencją — 
przy uchwalaniu statutu szpitala 
— domagaliśmy się, by stanowi 
ska ordynatorów mogły być powie 
rzane lekarzom, którzy odbyli c9- 
najmniej trzyletnią praktykę pod 
kierunkiem Specjalistów, deklarn= 
jąc zarazem Zgodę na wymaganie 
dłuższego przygotowania, wycho. 
dząc z założenia, że proletariat z 
ramienia którego zasiadamy w tu 
tejszej Radzie Miejskiej, ma pra- 
wo do  racjonslnego leczenia że 
złożony niemocą człowiek pracy, 
wyczerpany i wyniszczomy nadmier 
mą, niekiedy ponad Siły ciężką pra 
cą i niedostatecznie odżywiony wy 
maga niemniejszej troski į Opieki 

w chorcbie, niż chorzy ze sfer Zą« 
możnych, 

żywiąc całkowite zaufanie dla lu 
dzi wiedzy, pragniemy, by w szpi. 
talu Miejskim, gdzie najczęściej le 


czy Się ludność uboga — chorzy 
mieli Opiekę lekarską stojącą na 
wysokim poziomie, 


Przeciwko przekreślaniu tych za 
Sad protestujemy, oświadczając, że 
nie weźmiemy udzisłu w głosowa= 
niu przy wyborze delegata do Ra- 
dy Szpitalnej, którego wybór ma 
być dokonany na podstawie statu. 
tu, którego najistotniejsze zasady 
sę gwźicone. 

Wobec tego, że oborę z = 
siedzeń Rady KE epokę 
zawtadleią imis naszych — 
miówień oświadczenie to, jako ma- 
jące charakter zasadnięzy składa, 
my na piśmie, aby nie uległo onè 
ziekształcenin 
Po złożeniu lego oświadczenia 

zabrał głos p. prezydent Kaczkow 


ski, którego wyjaśnienie wprowa. 


y dziło zarówno radnych, jak I słu. 


chaczy w prawdziwe zdumienie. 

Bo oto pan Kaczkowski prosił 
naszych towarzyszy o cofnięcie 
oświadczenia, podkreślając, że p. 
dr. Maćkowski nie jest ordynato. 
rem Szpitala Powszechnego ! nię 
miał prawa tytułu tego używać, 

Wreszcie — w odpowiedz; na 
warunek naszych towarzyszy, Że 
gotowi są nie żądać dołączenia 0- 
świadczenia do protokółu, jeżeli 
konkurs na stanowisko ordynato- 
ra zostanie ogłoszony w szybkim 
terminie — p. Kaczkowski wyraził 
przekonanie, że Rąda Szpitalna 0- 
głosi konkurs w ciągu miesiąca, 

Z oświadczenia p. Kaczkowskie. 
go odniosło się wrażenie, że nie 
zdawał sobie sprawy, że kierujący 
sprawami szpitalnictwa p. vicepre 
zydent Almstaedt nie stosnwa! ści. 
śle obowiązujących ustaw. 

Bo wszak p. dr. Maćkowski bez 
konkursu przez dwa lata nieomal 
był nawet dyrektorem szpitala, 
które to stanowisko obja! po prze 
nłesieniu na emeryturę wieloletnie. 
ga oka Spi ta R 


m WIADOMOŚCI SPORTOWE =j 


NARCIARSTWO 


ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW 
NARCIARSKICH POLSKI 
Na zakończenie 19-tych  narciar. 
skich mistrzostw Polsk, odbył się w 
Zakopanem bieg 50 km, o mistrzo- 
stwo Polskiego Związku Narciarskie 


go. * 

Zwyciężył Roebrl (Austria) w cza- 
się 3:28:89, 2) Dawidek Jan (8.N.P. 
T.T. Zakopane) 8:35:40, 


REPREZENTACJA HOKEJOWA 
POLSKI ZWYCIĘŻA DĄB ALE 
PRZEGRYWA Z WARSZAWIANKA 

W Katowicach odbył się na sztucz 
nym torze mecz hokejowy o charzk- 
terze treningowym pomiędzy repre- 
zentacją Polski a drużyną Dębu 
Zwyciężyła reprezentacja w stosunku 
4.0, (0:0, 2:0, 2:0). 

We wtorek wieczorem reprezenta- 
cja Polski a olch e Warszawianką 


KIEDY NAS NASTĄPI DOKOŃCZENIE 


ROZW MISTRZOSTW Wodarz, Piontek, Habowski, 
Polski Zw. Bokas PR zale | 


niem mrozów przystąpiły 


cit klubom i okręgom, by z nasta. 
natych= 


miast do rozegrania brakujacych me 


czów e mistrzostwo okręgu orsz me- 
czów eliminacyjnych  międzyokręgo= 


wych o mistrzostwo Polski. Przypu. 
szczalnie w końcu b. m. rozegrane 
będą mecze międzyokręgowe a w po 


czątkach marca finaly mistrzostw 
Polski, 

PIŁKA NOZNA 

PRZED WYJAZDEM  POLSKICĄ 


PIŁKARZY DU FRANCJI 

Kapitan sportowy Polsk.ego Zwiąż 
ku Piłki Nożnej, p. Kałuża wyzna 
czył następujących zawodników 22 
mecz treningowy, który się odbędzie 
w najbliższą niedzielę w Katowicach, 

Bramka: Krzyk, Pawłowaki, Ma- 
dejski, 


Obrona: Szczepaniak, Twórz, Ga- 
łecki, Michalski, Gemza  Kinowski. 

Pomoc: Dytko, Góra, Kotlarczyk, 
Piec Ii, Nytz, Nowakowski, Halisz- 
ka, Bentkowski, 

Atak: Piec I, Wilimowski, Wostal, 
Kerbaz, 
Łyko, Py- 


| God, Cebula. lak, Ścherfke, 


tel, Szwarc. 


inspektor Pracy 


wydaje przemysłowtom fałszywe toówi czenia 


Dziwne rzeczy dzieją się w In-| 
spektoratach Pracy, Nie tylko, że 
poszczególni inspektorowie nie | 
stoją na wysokości zażóniąc ego | 
rodzaju zarzut stanowiłby nieza. | 
siużoną pochwałę — nie spełniają 
oni poprostu swych kardynalnych 
obowiązków. 

Lekceważący bywa, niechlujny 
stosunek do powierzonych im za- 
targów, gdy chodzi © losy setek 
lub więcej robotników, © ich pra- 
wo do warsztatu pracy, gdy roz- 
grywa się tragedia setek rodzin, 
pozbawionych kawałka chleba, 
przy długotrwałym strajku, pro- 
wokowanych przez przedsiębior- 
ców. 

Ala takie zwykłe mijanie się ze 
swym urzędowym zadaniem przez 
Inspektoraty Pracy przestało za- 
dziwiać, jest już zbyt spowszed- 
ntate, niemal stanem normalnym. 

Nie jeden Inspektor Pracy byłby 
raczej zdziwiony, a może i obu- 
trzony, gdyby zwrócono mu uwa- 
gę, iż urząd jego nie jest czymś | 
w rodzaju mistrza ceremonii lub; 
szeja protokutu, nie polega na! 
wysyłaniu zaproszeń do przedsta- 
wicieli strony, lecz został ustalo- 
ny dla sprawowania pieczy nad 
pracą mężczyzn, kobiet i młodo- 
cianych, dia tępienia nadużyć fa- 
„brykanckich. 

Wielu Inspektorów Pracy uwa- 
ża, iż wspinają się na szczyty lo- 
jalności i sumienności, jeśli nie; 
przeszkadzają robotnikom w ak-| 
cji. 1 nieraz związki zawodowe | 
pragnęłyby przynajmniej takiego | 
stanowiska inspektora, bo prze- 
cież często bywa znacznie gorzej. 

Zdarza się jednak, że inspekto- 
rowie pracy zdobywają się na czy 
ny, które muszą wprawić w zdu- 
mienie nawet tych, którzy przy- 
zwyczaili się już do różnych ka. 
wałów z tej strony. 

„W ub. tygodniu miał właśnie 
miejsce taki front. 

W dniu ł lutego odbyła się w 
Sądzie Pracy sprawa z powódz- 
twa robotnika Podlasina przeciw 
firmie „Bracia Brzezińscy”, posia- 
dającej fabrykę garbarską przy 
ul. Limanowskiego 165, o zapłatę 
z tytułu różnicy do stawki, 

Rzecznik robotnika przedstawił 
Sądowi odpis umowy zbiorawej, 
zawartej przez kilka firm garbar- 
skich, w tym przez wymienioną 
wyżej firmę. 

Protokuł został zarejestrowany 
przez lusp. Pracy XII obw. inż, 


Zakazany wiec Bundu. 


Łódzka organizacja Bundu za- 
mierzała urządzić wiec protesta- 
cyjny w Sali Angielskiej przeciw 
polityce obecnej większości w Ra 
dzie i Zarządzie Gminy Wyzna- 
niowej Żydowskejj w Łodzi w 
związku z akcją rozdawnictwa wę 
gla dla najbiedniejszych, przepro- 
wadzoną niedawno przez Gminę. 
Wiec ten został jednak w ostatniej 
chwili zakazany przez władze ad- 
ministracyjne ze względów na bez 
pieczeństwo publiczne. 


| 


STWIERDZAM, ŻE. 


w oczach urzędnika sądu 


Otóż owej uocy zostali areszt 
nator cywilny, 


dant Moliner. 


Zarządzono i wykonano szereg aresztowań, któ. 
rych rozmiaru i powagi nikt jeszcze naonczas niz 
ocenił należycie, a o świcie dnia 18 lipca — był to 
dzień n'ezapomniany — nowe władze udały się do 


pobliskiego kościoła, by wysłuc 


i otrzymać z rąk biskupa błogosławieństwo. 
Myślaiem, żeby udać się na odpoczynek, ale uczt: 
cie, które było silniejsze, aniżeli moje zmęczenie, 


nie pozwoliło mi odejść z ulicy. 


Miasto z brzaskiem dnia zbudzone zostało zdzi- 
wione rozgłosem muzyki i marszów wojskowych. 


Mieszkańcy pytali niespokojnie 


i PC O 


pułkownik Mena, 
rady miejskiej oraz szereg innych osób, które nie 
chciały przystać do ruchu faszystowskiego. Do każ- 
dego urzędu wyznaczono „własnego” oficera, do- 
wództwo zaś nad komisariatem policji objął komen- 


Kakowskiego, zgodność odpisu z 
oryginałem zostałą przez niego 
poświadczoną. i 

Zdawałoby się, że sprawa jas- 
na. Lecz zaszedł niezwykły, nie- 
pojęty fakt Firma przedstawiła 
Sądowi zaswiadczenie, wystawio- 
ne przez tego samego Insp. Pra- 
cy, inż. Kakowskiego, iż w prze- 
myśle: garbarskim umówa zbioro- 
wa nie została zawarta, W za- 


na rzecz Podlasina sumę 716 zł, 

Ale jak należy osądzić bezpra- 
wie inspektora, wydającego fał. 
szywe zaświadczenia urzędowe? 

Doa różnych kwiatków biurokra- 
tycznych, do wiely niedbalstw i 
niewłaściwości jesteśmy przyzwy- 
czajeni. 

Ale czy: kto kiedy słyszał, aby 
rejent wydawał fałszywe zaświad. 
czenia zawartych u niego umów? 


świadczeniu zaznaczono, iż zosta- | A przecież Inspektor Pracy w kon 


je wydane firmie „Bcia Brzeziń. 
scy*, celem przedłożenia w Sądzie 
Pracy. 

Sąd jednak nie wziął pod uwa- 


kretnym wypadku spełniał również 

rolę rejenta. ; 
Inspektoraty Pracy czasem sta- 

ją się zaiste niesamowitą instytu- 


gę tego zaświadczenia i zasądził| cją. 


Str. 


5 


Zawiadowca skazany na T} roku więzienia 


a ławie oskarżonych zasiadł 
Stefan Mrozewicz, b. zawiadowca 
stącji Łódź Fabr. W 1934 r. od. 
dział 6 drogowy odcinka st. Łódż- 
Fabryczna powierzył różne roboty 
przedsiębiorstwom prywatnym. 

W;toku ujawnionych nadużyć 
przeciwko naczelnikowi Eugeniu. 
szowi Dąbrowskiemu śledztwo wy 
kazało, że Mrozewicz wymuszał 
od przedsiębiorców prywatnych ła 
pówki 54 od przedstawionych ra- 
chunków, lub żądał płacenia mu 
jednorazowo pewnej sumy. Wła- 
dze śledcze, badając działalność 
Mrozewicza poprzednio jeszcze 
na stacji Zduńska Woła, gdzie był 
zawiadowcą, ujawniły, że sprze. 
dał on stare szyny kolejowe za 


sumę 190 zł. i sumę tę przywła- 
szczył sobie. 

W wyniku śledztwa Mrozewicz 
pociągnięty został do odpowie- 
działności sądowej. Na rozprawie 
sądowej nie przyznawał się do 
winy. Świadkowie obciążyli go ze- 
znaniami. 

Sąd Okręgowy w Łodzi po na- 
radzie skazał Mrozewicza na 145 
roku więzienia. Należy zaznaczyć, 
że jest to trzecią sprawa z cyklu 
nadużyć kolejowych. Czwarta 
sprawa sądowa w której głównym 
oskarżonym jest Eugeniusz Dą- 
browski i inni, odbędzie się w dn. 
14 marca r. b. i potrwa dwa ty- 
godnie. 


MkadtyGZNe goenv w lasach lódzkich mrapna(ów 


Gajowi masakru'ą i mordują chłonów 


W lipcu ubiegłego roku społe- 
czeństwo Polski wstrząśnięte zo- 
stało artykułem Wandy Wasilew- 
skiej. Potężne słowa oskarżenia 
podziałały, jak alarm, zwiastują- 
cy zbliżającą się klęskę. Rzeczy- 
wiście klęską nazwać należy to, co 
działo się na wsiach województw 
wschodnich. Artykuł „Chłopska 
dola“ był i pozostanie d-kumen- 
tem hańby i rozpusznia butnych 
„panów obszarników, z nakazu 
których gajowi — opravcy bili : 
hatowali w niemiłosierny :posub 
chłopów spotykanych na drogach, 
lub na skraju lasów. Istotną hięs- 
ką chłopów, mieszkańców wsi sta- 


skich, którzy na sumienin swym 
mają dziesiątki ofiar swego roz- 
wydrzenia i zwyrodnienia. 

Ośmieleni bezkarnością swych 
kolegów kresowych przenieśli wid- 
mo klęski tamtejszej na teren la- 
sów pod Łodzią. 

Sprawa tow. Stanisława Rapa 
skiego prżeciw Administratorowi 
Lehmanawi i gajowym lasów Błę: 
dowa Wola, należących do niemie- 
ckich potentatów ~ finansowych 
Krusche i Endera, częściowo roz- 


|wiała mgłę przesłaniającą ponu- 


re tragedie gwałtów i terroru, ja: 
kich dopuszczali się gajowi na 
chłopach polskich w ciągu dra 
gich miesięcy z nakazu Lehmana. 
Bez przyczyn i powodów spadały 
na plecy chłopskie razy zadawane 
drągami, raz po razie rozstrzaski- 
wano głowy chłopem rewolwera 
mi za to tylko, że ośmielili się 
przechodzić drogą pańską, bądź 


jteġ nad granicą lasu, by skrócić 


sobie drogę do rohoty. 
Bito do utraty przytomności, 
masakrowano i strzelano do chło- 


0D REDAKCJI 


W n»nmerze z dnia 11 sierpnia nb. ro- 
ku ukazała się notatka dotycząca pana 
Antoniego Jagodzińskiego. Treść tej no. 
tatki odwołujemy i p. Antoniego Jago- 
dzińskiego za mimowoli wyrządzoną 
krzywdę przepraszamy, 


BB „w 


owani Batet, guber- 
przewodniczący 


hać mszy świętej 


łe się rozpasanie słażalców pań: 


pów, ufając, że.ci w bezradności 
swej i cierpliwości przemilezą i 
nie odsłonią tajemnic gęstwin le 
śnych. 

Istotnie naiwność į nieświado- 
mość chłopska ujawniły się w od- 
powiedzi o jakże wiele mówiącej, 
gdy na zapytan.e Sądu, dlaczego 
dotychczas nie skarżyli do władz 
— odrzekł: „bo myślelim, że 'ta- 
kie jaż w Polsce nastały prawa, 
że tak już by musi“. 

Powyższy obraz te zaledwie 
plon jednego majątku Endera We- 
li . Błędowej. A Ender to prze- 
(a duży dorobkiewiez! Lasy je: 
go i majątki ziemskie rozsiane są 
| Po całym województwie łódzki. 
Po jeszcze dnże przestrzenie 
w powiecie sieradzkim i brż 
skim obok Koluszek, W tych to 
lasach rozpoczęły się orgie Lema- 
na i jego najmitów, w.tej to gẹ 
stwinie lasów Bruno Leman za 


1 kosztował swojej kariery. Znęca- 


nie się tam nad okoliczną ludno* 
ścią przeszło w takie okrucień: 
stwa, że nie oszczędzono ciężarnej 
kobiety; matki i dziewięcioletnie- 


go dziecka, nie oszczędzono kale- |. 


ki niemowy, z którego naigrawa- 
: no się podczas kałowania, że krzy 


' ezeć nie może — i całego legionu | wali o tow. Wolframie oszczercze 


ludzi, którzy za przejście przez 
| las odcierpieli parutygoduiowym 
| leczeniem się w. szpitalu, A wszak 
niektórzy z mich posiadali prze 
pustki zezwalające na przejście 
przez las. W ohydzie swej wy: 
padki te wydają się jakby niepra- 
wdopodobne. a jednak prawdzi- 
we. Aż stało się to co, w takich 
wypadkach stać się może: na brze 
gu lasu padł trupem, zastrzelony 
młody 22 letni chłopak. jedyna o 
pieka i pomoc biednej bezrolnej 
wdowy obarczonej dziećmi, 

Kto zamordował — niewiado* 
mo. Sprawcy niewykryto. Śledz: 
two umorzono. 

Parę dni przed świętami Boże- 
go Narodzenia znów gajowi Le- 
mana poranili ciężarną kobietę, 
wyrywając jej włosy z głowy zato 
| jedynie, że przechodziła przez las, 


9) wszystkiego. Na ustach wszystkich można było 

, ueiyszeć to samo pytanie. 
Wkrótce nowina stała się powszechnie wiadoma 

całej Hiszpanii zwyciężył ruch powstańczy, ; 
w Madrycie utworzył się Rząd narodowy na czele 

z generałem Sanu-Jurjo", 

O „Rządzie narodowym” San Jurjo opowiedział 
mi napotkany w drodze radny miejski, z przekonań 
prawicowiec, z twarzą, jaśniejącą radością pożegnał 
mnie, wrzeszcząc jak opętany: 

— Niech żyje wojsko! 

Miasto udekorowano sztandarami i dekoracjami, 
przeważnie monarchistycznymi, 
drony kawalerii, z bronią w pogotowiu, w rytmicz 
nym biegu okrążały miasto, oklaskiwane przez zdu- 
'nionych mieszkańców. 

Udałem się przed katedrę i widoku, który ukazał 
się tu moim oczom, nie zapomnę nigdy. Wyszelł 
stamtąd jakiś niesamowity pochód, złożony z kobiet 
w czerni, przeważnie staruszek, niosących olbrzy 
mie proporce i oznaki. Szybko szły w kierunku Bra- 
my Matki Boskiej, dźwigając na czele olbrzymich 


Na 


rozm'arów sztandar monarchistyczny. 


o przyczynę tego 


Dzwony z głównej nawy rozdzwoniły się ponurym 
głosem i tłum posuwając się z trudem, popychając 
się i następując na siebie, prowadzony przez -róż- 


ulicach szwa- 


mając właśnie z tego samego leś: 
nictwa zezwolenie na przejście. 
Lekarz orzekł paromiesięczną ku- 
rację w szpitalu. Zato, że mąż po- 
szkodowanej wniósł skargę do cy 
du urządza się nań zasadzki na 
drodze w lesie, przez który zmu- 
szony jest przejeżdżać na rowerze 
de pracy. W obawie przed napa: 
dem, człowiek ten nadrabia 9 
klm. drogi w jedną tylko stronę. 
Obywatel państwa nie śmie zwró: 
cić się nawet do sądu o pomoc, 
bo jest terorryzowany przez naje- 
mników Endera i Lemana. Gdy 
ludność zwraca się do posterun- 
ku policji w Koluszkach meldun- 
ków tych nie przyjmują. Nic dzi- 
wnego ,że ta bezkarność Lemana 
doprowadza do rozuchwalenia i 


Majstrowie wędliniarscy 


„skazani za oszczerstwa 

W tym tygodniu odbyła się w Są. 
dzie Grodzkum sprawa z oskarżenia 
sekr. oddziału mięsno-wędliniaroskie 
go związku klasowego zaw. Wolfra- 
ma przeciw Oskarowi Bokowi, wice 
u cechu majstrów 
wędliniarskich oraz Arturowi Foglo- 
wi, członkowi cechu, którzy rozsie- 
po 
igłoski, jakoby pob.erał on w charak 
! terze asystenta Inspekcji Pracy ła- 
pówki od przedsiębiorców, 

Te: oszczerstwa zmierzały do po- 
derwanią akcji związku klasowego, 
przeprowadzającego ścisłą kontrolę 
nad stosowaniem ustawy © czasie 
jpracy przez pracodawców. 

Sąd po rozpatrzenu sprawy ska- 
zał Oskara Boka na 2 m'esiące are. 
sztu, Foyla Artura na 1 miesiąc are 
jsztu, Obu oskarżonym sąd zawiesił 
wykonanie kary na 2 lata. 


naśladownictwa jego przyjaciół. 

Oto w lasach należących do in- 
nego potentata łódzkiego prze- 
mysłu, Szajblera dzieją się rzeczy 
zupełnie po/obne. Przed paroma 
tygodniami znów zamordowano 
małorolnego chłopa, którego grun 
ta stykają się z lasami Szajblera 
w Luemierzu. Morderstwa doko- 
nano na jego własnym polu. Tym 


razem morderca został wykryty. | 


bowiem sam się zgłosił na poste- 
runek policji. Gajowy twierdzi, że 
działał on w obronie własnej, gdy 
tymczasem śledztwo wykazało, że 
napadnięty kopał rów i w chwili 
napadu cofał się 18 kroków w 
głąb swego pola, na gajowym nie 
stwierdzono żadnych śladów wal. 
ki. Sprawa o zabójstwo odbędzie 


|się w dniach najbliższych, 


Bezbronna ludność wiejska stra 
ciła wiarę w własną obronę na 
drodze prawa. Pyszni i zarozumia* 
li fabrykanci Niemcy, zhogaceni 
pracą robotnika i chłopa polskie- 
go ufają w potęgę swego mająt- 
ku i sądzą, że ich bestialstwa bę: 
dą bezkarne, Niema takich praw 
w Polsce, aby wolno było kato- 
wać bezkarnie biedną ludność. 
Już sąd w Zgierzu zadokumento- 
wał to swym wyrokiem na lL 
na i jego gajowych. Musimy po 
móć; pouczyć biedną sterroryzo- 
waną ludność wiejską, że ma za so 
bą obronę prawa, tylko musi o te 
prawa godności ludzkiej, godności 
osobistej wystąpić. 

Dowiadujemy się, że ostatnio 
władze wojewódzkie i powiatowe 
zarządziły dochodzenia i zastana* 
wiają się nad sposobami, by do 
raźnie czem prędzej zażegnać wi- 
dmo klęski, która stała się może 


najstraszniejszą klęską społeczną. 


Ostatnie dni wyprzedaży ! 
Magazyn galanteryjny 


THE GEN 


LEMA 


Łódź, Piotrkowska Nr. 83. 


|Korzysta cie z 


EE ET 12 TE ATZ AS a EEE 


Antonio Ruiz Viiavlana 


ponurością i żałobnym tonem, jakimś upiornym ko- 


daru 


rowodem, który kontrastował z jaskrawym i olśnie- 
wającym kolorem dwubarwnego rozpostartego szłan | 


Zostawiłem krzykliwy i rozentuzjazmowany po. 


chód, i zbliżyłem się do grupy znanych osobistości 
prowincjonalnych, które zauważyłem przy Bramie 
Matki Boskiej. Przysłuchiwali się wszyscy skupieni 


słowem otyłego Sainza Rodrigueza, byłego posła 


monatchistycznęgo: 


— Jaka szkoda! — powiedział przyśnębiony — | 
dziś, tu powinien być z nami nasz biedny Calvo So | 
telo, by radować się z tego wszystkiego, 
znaczony wraz ze mną, by w dniu powstania objąć 


Był wy- 


tę prowincję! Niestety, zbrodnia tych kanalij nie po- 


służył... 


1 . 
udział w zamachu, 


zwoliła mu odnieść dziś tryumfu, na który sobie za- 


W swoim zaślepieniu i fanatyźmie n'e spostrzegł 
nieświadomie, że obnażając swe projekty 
który się rozpoczął, — zerwał 
zasłonę nad śm'ercią tego, kto kierował i przygoto- 


i swój 


wał w tak wydatny sposób ten niebywały zamach, 


oczynta|... 


którego akt pierwszy rozgrywał się przed moimi 


(D. c. n.). 


Cykl procesów o nadużycia na PKP, 


Radio łódzkie 


CZWARTEK. da, 10 Intezo 1938 r. 

6. 15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka, 6.40 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik porán- 
ny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół, 11.15 4udycja dla szkół, 
11.40 Paganini ma fortepianie (płyty). 
11.57 Sygnał czasa. 12.05 Audycja po- 
łudniowa. 14.00 Koncert Życzeń. 15.00 
„Jak spędzić święto?*, 15.05 Q wszyst- 
kim po troszku, 15.10 Śpiewa Chór Da- 
na (płyty). 15,27 Łódzkie wiadomości 
giełdowe. 1530 Wiadomości gospodar: 
cze. 15.45 Rozmowa muzyka z młodzie: 
żą. 16.15 Pieśni i tańce śląskie, 16.50 
Pogadanka aktnalna 17.00 „Skóra czło- 
wieka“ — reportaż z pracowni nauko< 
wej. 17.15 Koncert solistów. 17.50 Po. 
radnik sportowy. 18.00 Wiadomości 
sportowe, 18,10 Wiacomości sportuwe 
lokalne. 18.15 Audycja wymienna z Kra- 
kowa. 18.40 „Niespodzianka z wysta» 
wy”. 19,00 „Krzysztof Ko'nmb na mø- 
rzm Sargassewym* — poemat Lucjana 
Szenwalda. 19.47 Muzyka lekka (płyty). 
20.05 Pogadanka aktualna. 20.15 „Kus 
ligiem do morza* fantazja ma tematy 
polskie. Wykonawcy: Orkiestra i Chór 
P. R. oraz soliści. 20.45 Uziennik wie- 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Muzyka taneczna: 2145 „Kazimierz 
Woycicki* — szkie literacki. 22.00 Kon- 
cert kameralny. 22,50 Ostatnie wiada:+ 
mości dziennika *"rizczornego. 23.00 — 
23,30 Muzyka taneczna i piosenki (ply- 


W TEATRACH 


TEATR POLSKI: Dzaś o godz. 
8.80 w. sztuka Pollatschka i Andrze- 
ja Marka „Dr. Berghof" przyjmuje 
lod 2-ej do 4.ej". 

TEATR KAMERALNY: Dzi o g. 
8.30 w. komedia Caillavet'a i Fiers'a 
„Papa“ z Junoszą - ROCA 

TEATR POPULARNY: Dziś o g. 
6.15 w. komedia W,  Lichtenberga 
„Mecz małżeński”, 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują aptek. 
M. Kasperkewicz — Zgierska 54, 
A. Rychter i B. Łoboda — 11 Lisio- 
pada 385, M. Zundelewicz — Piotr- 
kowska 25, S. Bojarski i W. Schatz 
—- Przejazd 1%, Cz. Rytel — Koper- 
nika 26, M. Lipiec — Piotrkowska 
193, A. Kowalski i S-ka — Rzgow- 
ska 147. 


SPORT 


PRUFESOR MICHAŁOWICZ 
PREZESEM HONOROWYM 
KLUBU ROBU:+ NICZEGO 
Doroczne Walne Zebranie warszaw 
skiego RKS, $kra obrało prezesem 
(honorowym klubu prof. Mieczysława 
Michałowicza — przewódcę Klubu 
Demokratycznego i ojca zmarłego 
dr. Jerzego M chałowicza — Twórcy 
Sportu Kobo nezego w Polsce. 
Na zebraniu, prof, Michałowicza 
wygłosił przemówienie mówiąc o or- 
iganizowaniu Klubu Demokratyczne- 
go, który jest sojusznik.em ruchu ro- 
botnczego politycznego i sportowe- 


go. 
MŁODZI IDĄ 

Ukazał się i jest do nabycia w ce- 
nie 10 gr. nowy numer „Młodzi idą”. 
Zawiera on szereg ciekawych arty- 
kułów tyczących aktualnych proble- 
mów młodzieży. 

W dziale sportowym zwraca uws- 
ge ar.ykuł J, Mulaka. „Powiedzmy 
sabe szczerze...'* omawiający wzaje- 
mnie ustosunkowanie młodzieży pozo 
stżjącej w organizacjach politycznych 


i sportowych, 
PIŁKARZE „WIDZEWA“ NIE 
POZWOLA SIĘ USUNĄAE 
Z KL. „A“ 

Drużyna piłkarska  „Widzewa', 
która z powodu skaperowania czoło- 
wej jedenastki przez „Nic armię", za- 
iełą ostatnia lokatę w jesiennej serii 
meczów o mistrzostwo kl, „A`“, sta- 
rannie przygotowuje się do drugiej 
rundy rozgrywek wiosennych. 

Korzystając z posiadania nowowy- 
budowanego obszernego lokalu piłka. 
| zza rozpoczęli zaprawę na sali pod 
kierown ctwem instruktora, 

Pierwszy trening odhył się wczo- 
raj przy dużej frekwencji członków. 
TUR I CARTAGO ZMIERZĄ SIĘ 
W MECZU TENISA STOŁOWEGO 
j} Jutro, w czwartek 10 b. m. o godz. 
(7.80, odbędzie się w lokalu TUR-a, 
przy ul. Połudnowej 28 spotkanie 


nych księży i rycerzy w czerni, wydawał mi się swą | m'edzyklubowe TUR—Cartago w te 


nisie stoołwym. 

Obydwa zespoły wystąpią w swych 
reprezentacyjnych składach, ustalo- 
nych po niedawno odbytych mistrzo 
stwaih. 
| TUR z 
czem, Żurawlowem,, Wajnkajnem 
Romańskim, 

Barw Cartaga bron'ćć będą: P'e. 
niek, Tomaszewski, Marszner, Han- 
dar i Grabarczyk. 

Wstęp na bardzo interesująco za- 
powiadajace się zawody, bezpłatny. 


Wyrób i sprzedaż 
kanin koszuiowych 


M. $2. Goldman 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 16, 
TEL. 247-38, 

+11 SHOLINI 

DR. MED. 


L BERMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i saksuajnych 
Telefon 


Cegieln. ana 15 su 


przyjmuje od 8 -11 i od 4—8 w. 
W miedz.ele i święla od 9— 1 oo pał. 


dla niezamożnych ceny Jecznicowe. 


Kurasjńskim, Naftalowi- 
i 


SW Str, O 


menen A EOD 


Ma ostatniej 


ALL | 
| 
TAJEMNICA PORWANIA | 
Agencja Stefani donosi z Bu: 
«aresztu: Tajemnicze zaginięcie | 
sowieckiego charge d'affaires w 
Bukareszcie Butenko ma nieba- 
wem zostać wyjaśnione w sposób 
sensacyjny. Wedle doniesień, któ- 
re jeszcze wymagają potwierdze* 
nia wynika, że Butenko jest w 
rzeczywistości oficerem lotnictwa 
sowieckiego — Smirnowym. Ofi- 
cer o tym nazwisku opuścił Ru- 
munię w niedzielę wieczorem lub 
w poniedziałek rano. 
Niewiadomo, gdzie Butenko- 
Smunew znajduje się w chwili 
obesnej, W Bukareszcie twierdzą, 
że przed przybyciem na stamowi- 
sko charge d'affaires, Butenko 
kilkakrotnie zmieniał nazwisko i 
miejsce pobytu. Nasuwa to przy 
puszczenie, że członkowie posel- 
stwa sowieckiego byli w tę spra- 
wę wtajemniczeni. M. im. wysu* 
wają hipotezę, że afera z zaginię: 
ciem sowieckiego charge d'af- 
faires została celowo  sprowako* 
wana, celem przysporzenia Ru: 
munii trudności na terenie mię- 
dzynarodowym. 
Zidentyfikowanie osoby Buten* 
ko ze Śmirnowem udaremniłoby 
tego rodzaju plany. 
NA PATUNERK PAPANINA 
W dniu 8 lutege łamacz lodów 
„Jermak* zakończył swe prace 
przygotowawcze do dłuższej po- 
dróży na oceanie Lodowatym. 
Wkrótce „Jermak* załaduje więk- i 
szą ilość węgla w przewidywaniu , 


| 


Mnożą się napady rabunkowe w Łodzi 


Słaby stan bezpieczeństwa na peryferiach 


Niemal codziennie notowane są 
w kronice policyjnej i sądowej, 
wypadki- napaśći i wymuszania 
pieniędzy na wódkę od przechud 
niów. Ostatnio napaści te stają się 
co raz częstsze i zgoła zuchwałe, 
albowiem napastnicy używają prze 
mocy i rewidują ofiary, zabiera 
jąc już nietylko pieniądze „na wód 
ke“, lecz większe sumy, co kwali- 
fikuje się jako pospolite napadły 
bandyckie. : 

W dniu wczorajszym znów zasia 
dła jedna z licznych tego rodzaju 
band, na ławie oskarżonych Sądu 
Okr. w Łodzi. 

W skład szajki wchodzą trzej 
bracią Józef, Zygmunt i Bronisław 
Kowalczykowie, zamieszkali przy 
ul. Legionów 43. 

W nocy 25 grudnia 1937 r. o 
4.ej rano wracał z przyjęcia wigi- 
lijnego ulicą Legionów w towarzy 
stwie swych znajomych Antoni 
Glewicz, zamieszkały przy ul. P. 
Q. W. 10. W pobliżu placu Halle- 
ra zauważył on kilku osobników, i 
wraz z towarzystwem przeszedł 
na drugą stronę ulicy. 

Osobnicy dopadli do Glewicza i 
poczęli go bić. Towarzysze Gie- 
wicza zbiegli, zostawiając go w 
rękach opryszków, 


Rabusie zbili go, ściągnęli z nie 
go burkę i zrabowali portmonet- 
kę, zawierającą 6 zł. 50 gr. po 
czym zbiegli. 


Głewicz powiadomił policję i 
wskazał, że osobnicy wyszli z do- 
mu przy ul. Łegionów 43, Ustalo- 
no, że mieszka tam Józef Kowal 
czyk i że to on ze swymi braćmi 
brał udział w rabumku. 


Na rozprawie sądowej nie przy- 
znali się rabusie do winy. Sąd O- 
kręgowy w Łodzi wydał wyrok 
na mocy którego skazani zostali 
34-letni Józef Kowa!'czyk na 1 rok 
więzienia, 22-letni Zygmuni Ko- 
walczyk i 19-letni Bronissaw Ko. 
wałczyk po 9 mies. więzienia, 
wszyscy po 50 zł. grzywny z za- 
mianą w razie nieściągalności na 
dalsze 5 dni więzienia, oraz pozba 
wienie praw obywatelskich i ho- 
notowych na okres 2 lat. 


ey 
k 


Na ul. Tokarzewskiego 3, na 
powracającego wieczorem do do- 
mu Mieczysiawa Łakomowa, za- 
mieszkałego przy ni. Wawelskiej 
27 napadio 5 osobników, którzy 
zatrzymali go, powalili na ziemię 


"i poturbowali, po czym przepro- 


Poranek plastyki, poezji i pieśni 


robotniczej 


Ub. niedzieli o godz. 10-ej rano 
odbył się w sali Geyera poranek 


wykonawców, domagając się 
częstszego urządzania podobnych 


wadzili rewizję i zabrały z kieszeni 
portmonetkę, zawierająca 42 zł. 
50 gr. oraz rękawiczki wartości 5 
zł. 

Rabusie zagrozili ograbionemu 
pobiciem w razie podniesienia a- 
larmu przedwcześnie i następnie 
zbiegli. 

Zarządzone przez policję docho 
dzenie doprowadziło do ustalenia 
nazwisk dwóch sprawców napadu, 
którymi okazali się Józef Bąkolik, 
zamieszkaly przy ul. Wawelskiej 
21 i Famulski, zamieszkały przy 
ul. Wawelskiej 32. 


ywa 


Policja zarzadziłą dalsze poszu- | 


ZIANIN MERRER OIIE 


TO FE ERRA T at „Tę = Uai 


4.30 pp. odbyło isę w lokalu koła 
„Stoki“ PPS. zgromadzenie ro- 
botnicze na temat: „Ogólna sytua 
cja polityczna”. Przewodniczył pre 
zes koła tow. Wiśniewski D. refe- 
rowali ttow. Krauze E. i Szulman 
Z. Nastrój sali był doskonały. Zgro 
madzenie zakończono śpiewem 
„Czerwonego Sztandaru”, Na nie- 
dzielę dnia 13.11.38 r., sekcja dra- 
matyczna T. U. R. przy dz. „Wi- 
dzew'* odegra na Siokach, przy 
ul. Teiefonicznej 34, o g. 3 p. p. i 
o 7 w. fragmenty z „Róży” Żerom 
skiego. 

Policja miejscowa stara się jak 
może przeszkodzić w pracach no- 


Nr. 41 soma 


Zoromadzenie robotnicze 
aa Sioiach! 


W niedzielę dnia 6.I1.38 r. © g: 


st, przod, Nagie! domaga się po- 
dania nazwisk i adresów  cz:0n. 
ków zarządu koła, domaga się 
jakimś prawem kaduka legalizacji 
młodzieży : t. p., a post. Badura, . 
chege przeczytać afisz zrywa go 
ze ściany, czyta i rzuca w bło- 
to. Takie wypadki zaszły w dniu 
20.1, 38 i 5.1.38. 

Policja stara się jaknajczęściej 
przebywać w lokalu, sądząc, że sa 
ua jej obecność wplynie zniechę» 
cająco na wszelkie zebrania towa- 
rzyskie, pogadanki, dyskusje itp. 
Lecz mogą się panowie z posterun 
ie nie trudnić, Ich „staranie'* bo- 
wiem tędą miały wręcz odwrotny 
skutek, a praca socjalistyczna pój- 


kiwania za pozostałymi trzema na |wej placówki socjalistycznej. Np. | dzie swoją droga. 


nastnikami. 


' komendant posterunku w Sikawie 


=== (odziennych walk robstnikow 


W PRZĘDZALNI WEŁNY M. 


KON w Pabianicach, a tle zamie- 


rzonej redukcji 150 robotników 
wybuchł zatarg. Robotnicy zwró- 
cili się do Inspektora Pracy oraz 
zarządu firmy z żądaniem podzia- 
łu pracy, wskaztjąc, że dotych- 
czas pracy trwa 6 dni w ty- 
godniu, tak że przy redukcji go- 
dzin wszyscy robotnicy mogliby 
być zatrudnieni po 3 a nawet 4 
dni w tygodniu. 

W ALEKSANDROWIE W TKAL 
NI SZMULEWICZA, - wybuchł 
strajk okupacyjny z powodu zwo! 
nienia jednego z roboinków. O 
strajku powiadomiono inspekcję 
pracy. 

MORDERCZA 'RACJONALIZA- 


, dyrekcję firmy Eitingon na oddzie- 
|le przeglądalni zakiadów włókien- 
niczych przy ul. Dowborczyków, 
doprowadziła do zmniejszenia ilo- 
ści dni pracy w. tygodniu, zmniej. 
szenia zarobków. Robotnicy pod- 
jęli akcję, doszło do strajku pro- 
testacyjnego. 

W bież. tygodniu odbędzie się 
w tej sprawie konferencja. 

DZIŚ ZEBRANIA TRAMWAJA- 
RZY. W dniu dzisiejszym odbę- 
dą się dwa zebrania pracowników 
tramwajowych w lokalu związko- 
wym przy ul. Narutowicza nr. 52, 
o godz. 9 i o godz. 17.30. 

Na zebraniach tych zostanie zło 
żone sprawozdanie z przebiegi 
dotychczasowej akcji. 


wąń z tytulu  niewykorzystanych 
urlopów wypoczynkowych. Na kon 
ierencji, która odbyla się w swoim 
cząsie w inspekcji pracy, przedsta 
wiciel firmy zobowiązał się wypła 
cić robotnikom należne im od- 
'szkodowanie. Tymczasem od owej 
chwili upłynęło kilka tygodni, a 
jwiaściciel tkalni nie wywiązał się 
„78 swych przyrzeczeń,  _ u 
| W FIRMIE BABAD, fabryka wy 
robów bawełnianych przy ul. Wf 
czańskiej 239 powstał zatarg ha 
tle nieprzesirzegania stawek płac. 
Na skutek interwencji związktr 
klasowego, inspektor pracy wyzna 
czył konferencje na 10 b, m. 


| W PRZĘDZALNI FIRMY S 


Joa należnych im odszkodo. 


dłużsej podróży i ustali warunk | plastyki, poezji i pieśni robotni- 
współpracy radiowej ną krótkich | czej, urządzonej staraniem TUR. 

i dłagich falach z rozgłośniami | Pierwszy ten występ w tej 
na kontynencie. Z drugiej strony dzielnicy udał się pod każdym 


imprez. CJA PRACY zastosowana przez 


Jak wiadomo akcja została o- GERT przy ul. Milionowej pows 
becnie przeniesiona na teren War- stat zatarg na skutek zwolnienia 


Szawy. jdelegatki fabrycznej. Insp. Pra 
W dniu 8 b. m. władze central- 3 s 


„Jermak“ ustali także połączenia 
radiowe z łamaczami lodów „Taj: 
myr“, „Murmaniec* oraz obozem, 
w którym Papamin znajduje się 
na krze dodowej. (ATE). 
„1i STROFA SAMOLOTU 
4. motorowy wodnopłatowiec, 
kursujzcy na limni Marsylia—Tu' 
nis, uległ katastrofie w chwili od- 
rywania się z powierzchni morza. 
Katastrofa spowodowała śmierć 
B-miu osób i ciężkie obrażenia 
6-cia. Wśród zabitych znajdują 
się pilot Bnrello i radiotelegrafi- 
sta Maury. Samolot opuszczał 
płaszczyznę wady z szybkością 90 
km na godzinę w kierunku Etang 
de Berre, to jest nadbrzeżnego je- 
ziora w departamencie Bouches 
iłu Rhone (Francja Południowa), 
połączonego kanałem z morzem 
Śródziemnym. Wskutek nieusta- 
lonych dotychczas przyczyn sa 
molot skręcił w prawą stronę, ude 
rzając w falochron. Zderzenie od- 
było się ze straszliwą siłą, słupy 
ognia buchnęży w górę i pomimo 
natychmiastowej pomocy 8 osób 
z pośród znajdujących się w sa 
molocie utonęło lub uległo zwę 
gleniu. 


h 


= 
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względem znakomicie i powinien 
zachęcić organizatorów do częst- 
szych imprez na przedmieściach. 
Licznie zgromadzona publiczność 
z entuzjazmem przyjmowa'a barw» 
ne i żywe numery programu: skła- 
dające się na dobrze pomyślaną i 
zmontowaną całość. 

Po edśpiewaniu przez chór „Czer 
wonego Sztandaru*, tow. Salski 
wygłosił krótką prelekcję o roli 
kultury w dążeniach i walkach 
mas proletariackich i o zgniliźnie 
„kultury“ burżuazyjno miesz. 
czańskiej. 

Następnie zespół plastyki TUR-a 
wykonał trzy efektowne sceny: 
„Baby“, „Śląsk śpiewa” i „Bary- 
kady”. 

Z kolei chór wykonał szereg pie 
sni robotniczych i łudowych, Sce- 
na Robotnicza zaś wystawiła ob- 
raz p. t. „Co czytać?*, podkreśla. 
jący donios'ość prasy socjalistycz- 
nej oraz scenę z „Proletariatu' 
Broniewskiego, przedstawiającą 
pracę w zakonspirowanej drukar.- 
ni. 

Program zakończyła insceniza- 
cja 2 wierszy: „żniwa“ i „Plac 
Teatralny". 

Publiczność goraco oklaskiwała 


- 


Formiarze rozpoczęli walkę 
w przemyśle pończoszniczym. 


Niemal jedocześnie rozpoczęła | rabianych na maszynach okrą: 
się akcja we wszystkich gałę: |głych konferencja została wyzna- 


ziach przemysłu pończoszniczego. 
W dn. 31 grudnia zostały wy- 
powiedziane przez związek kla- 
sowy umowy zbiorowe dla koto* 
niarzy, okrąglaków i formiarzy. 
Dotychczasowe konferencje, 
przeprowadzone z przemysłow 
cam rozbiły się o ich tępy opór. 
Fabrykanci kotonowi odmówili 
w ogóle dysknsji nad żądaniami 
robotników. Związki poczyniły 
jeszcze jedną — ostatnią — pró- 
bę porozumienia się z przemy: 
słoweami. Na środę dn. 16 b. m. 
została wyznaczona przez Inspek: 
tora Pracy konferencja obustron- 
na. 
Z fabrykantami pończoch, wy* 


ne związku odbyjy w tej sprawie 
konferencję w Min. Op. Społ. 

W- FARBIARNI KRAKOWSKIE- 
GO ul. Zgierska 73, powstał za- 
i targ z powodu nie przyjęcia przez 
firmę starych robotników. Insp. 


czona na czwartek dn. 17 b. m. Pracy wyznaczył konferencję na 
Rokowania z właścicielami za: |19 b, m. 


robkowych formiarń pończoszni: 
czych okazały się zupełnie bez- 
owocne, 


wyznaczył konferencję nati bi m. 

AKCJA W SZPITALACH. Wezorój 
(mii się odhyć konferencja w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej dla, persone 
| Ta pielęgniarskiego kliniki położniczej, 
| przy ul. dr. Sterlinga. 

Poprzednia konferencja doprowadai. 
ła do raęścioawego porozumienia, jed. 
nak w kwestii pewnych punktów zarząd 


TKALNIA KOELLERA przy uli- | kliniki miał odbyć narady i ustalić ewa 


cy Pomorskiej 73, została przed 
pewnym czasem zlikwidowana. 


' stanowisko. - 


Ponieważ w łonie zarządu kliniki nie 


Formiarze, rozumie się, odpo Robotnicy wystąpili do inspekcji osiągnięto porozumienia, konferencje 


wiedzieli na odrzucenie ich żą: 
dań, strajkiem, który ogarnął 400 
robotników wszystkich zakładów. 

W ten sposób formiarze rozpo- 
częli walkę w przemyśle poń 
czoszniezym. 

Sprawa dalszej akcji kotonia' 
rezy i okrąglaków zostanie roz- 
strzygnięta w przyszłym tygodniu 
w zależności od wyników konf 
rencji. 


W wirze wielsieao miasta 


MARIA ZAJDLOWA, jej kocha- 
nek Stanisław Gibki oraz przyja- 
ciółka jej Wiktoria Stefaniakówna 


Dźwiękowy Poraz pierwszy w Łodzi 
Kino teatr | Kéa Buck Jones 


URANIA 


Łódź, Cegielniana Nr. 2 


Postrach Dzikiego Zachodu 
Od wtorku do czwartku w co. st. MYRNA LOY i WILLIAM POWEI 


Poraz pierwszy w Łodzi 


jako pogromca szajki żłaczyńców dokazuje cudów 
odwagi w nowym filmie sensacyjnym p. t. 
Sensacja! Humor! Tempo! Sentyment! 


pod osłoną mgl.stej nocy a działo się to 


Tet, 107-34 Pocz. codz. o godz, 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. ll-ej. 
MEES AE 
Kino-Teatr Dziś I dni następnych! Monurientalny film polski p. t. | Następny program: 


PRZEDW.OŚNIE|„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI” 


" 
Łódź, Żerom= W rolach głównych: ELŻBIETA BA „SZCZUWYSAA, WIIULU ŁAC ARK Dor Artura 
WICZ, TADEUSZ BIAŁUSZCZYŃSKI, SAMBORSKI, WĘGRZYN, M 
skiego 74/76 Reżysena: JÓZEF LEJTES 
Dojazd tramwajami 0, Ceny miejsc I. — 1.09, II — 90, HI — 50. Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem |? DARIELĄ DARRIEUX 


5, 6 18 do rogu ul. Ko- zajmowania 


wszystkich miejsc 


W niedziele i święta nieważne. 


1 ADJLFEM  WOHL- 


perika i Żeromskiego | Pocz. seansów w dni powsz. o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12. | BRUECKIEM w rol. gl. 


Dziś i dni następnych! Potężny film 
polskiej produkcji. Dramat według po- 
wieści Tadeusza Dołęgi-Mostowicza p. 1: 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


ZACHĘTA 


Zgierska 25 


ZNACHOR 


W r. g. JUNOSZA STĘPOWSKI, BARSZCZEWSKA, ĆWIKLIŃSKA, 
ZACHAREWICZ, GIERASIŃSKI i inni. 
Początek codziennie o 4-ej w soboty, niedzielę i święta o g. l2-ej. 


przewiezieni zostaj z aresztu przy 
Wydziale Śledczym do więzienie 
śledczego. Jednocześnie sprawa ich 
przekazana została władzom  śled- 
czym. Do tej pory nie została jesz- 
cze powzięta decyzja, w sprawie 
środka zapobiegawczego w stosun- 
ku do zatrzymanych. 

W CELACH SAMOBÓJCZYCH za 
żyła kilkanaście pastylek Środką na- 
sennego, 53-letnia Lucja Szwedkow- 
ska (Zamenhofa 17). 


W CELACH  SAMORÓJCZYCH 
przy ul, Wysokiej 7 zażyła jodyny 
138-letnia Emilia Pietrzak, zam, przy 
rodzinie przy ul. Podmiejskiej 9. 


PRZYGNIECIONY przez wóz w 
cząsie smarowania osi na podwoziu 
przy ul. Letniej 44, 32-letni Stefan 
Wesołowski doznał zgniecenia pra- 
wego podudzia oraz złamanią skom- 
plikowanego kości. 

WRZĄCĄ WODĄ. oblała i żelaz- 
nym garnkiem w głowę zdzieliła na- 
dobna małżonka 29-letniego Roma- 
na Zajączka (Towiańskiego 31), któ- 
ry w stanie pijanym miast pogła- 
skać żonę Zofję, uderzył ją w gło- 
wę. Zajączek dozmał poparzenia 
twarzy oraz obu oczu. 


wszyscy używają tylko gilzy wyrab'ane z najlepszych 


3 B RI S TO p” PA Uh 


Żądajcie wszędz'e 
| zawierające DWIE WATY tylko gzizy 


Aristo 


Udbiio w drukarni „kobormka“, Warszawa, Warecka 7. 


Fabr. 
w 
Łodzi 


pracy z prośbą o interwencję w 


odroczono, 


Bann l 


Za wypadek pracownicy przy myciu okien 


i odpowiedzialni 


Wezoraj odbyła się w Sądzie 
Grodzkim w Łodzi rozprawa prze 
ciw Berkowi Hamermeszowi i Ró- 
ży  Cederbaum, zamieszkałym 
przy ul. Narutowicza 32. 

Oboje zajmowali mieszkanie 
przy ul. Narutowicza 32 i zatrnd: 
niali służącą Sejwę Hahn. Służą- 
ca myła pewnego razu okno, nie 
'abezpieczona pasem i wypadła 
z okna, odnosząc uszkodzenie krę: 
sosłupa, wskutek czego pozostałe 
zaleka. 

Hamermesza i Cederbaumową 


są pracodawcy 


pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej w myśl rozporządzenia o 
obowiązku stosowania pasów 
ochronnych przy myciu okien. 
Sąd po rozpoznaniu sprawy za 
powiedział ogłoszenie wyroku 11 
b. m. Niezależnie od tego Hah: 
nówna wystąpiła z powództwem 
cywilnym przeciw byłym praco. 
daweom o odszkodowanie w su* 
mie 20.000 zł. za kalectwo. Spór 
ten został załatwiony polubow: 
nie, gdyż pracodawcy zgadzili się 
wypłacić Habnównie 5.000 zł. > 


W obliczu sprawiedliwości 


POLOWANIE NA LISA zorga- 
nizowali bracia Josek i Leon Sza: 
lit, kuśnierze (Piotrkow:ka). Pan 
na fda Senator kapiła u nich lisa. 
kryjąc należność wekalami. Kuś: 
nierze zażądali żyra szefa przed- 
siębiorstwa, w którym pracowała. 
Gdy sprawa się przewlekała, bra 
cia postanowili lisa upolować 
i pewnego dnia na ulicy zdarli 
z szyi panny Idy lisa, narażając 
ją na wstyd i przeziębienie. 

Za to polowanie bez zezwole' 
nia sąd skazał obu braci po 5 
mies. aresztu z zawieszeniem. 

FAŁSZYWE WEKSELKI pusz- 
czali w obieg panowie Leon Fi- 
szer i Izrael Szenfeld. Czynili ta 
w celu zdobycia pieniędzy na za 
bawy w nocnych lokalach. Weso- 
łych przyjaciół są dskazał pe 7 
mies, więzienia, 

SIERPNIOWY WIECZÓR po 
działał romantycznie na p. Poli 
karpa Misiaka, mieszkańca Pa- 
bianic. Spacerująe dróżką za mia: 
stem, natknął się na  lB-letnią 
Dwojrę Kępińską. Przedstawiwszy 
sie jako przodownik policji zażą- 

„dał aby mu się oddała. Dziew: 


czyna nie stawiała opcru, oba 
wiając się kary za opór władzy... 
Jednakże o swej przygodzie ža- 
wiadamiła policje. 

Pan Polikarp stanął przed $4- 
dem Okr. w Łodzi, który od za 
rzutu zgwałcenia go uniewinnił, 
natomiast za występowanie w roli 
policjanta skazał go na 6 mies, 
więzienia. 


Szmohó stwo 
córki bezrobotnego 


18-leinia Tekla Rajewska, cór- 
ka bezrobotnego, zam. przy ul. 11 
Listopada nr. 137, targnęła się w 
dniu wczorajszym na życie, wypi- 
jając znaczną dozę jodyny w bra- 
mie demu przy ul. Żeromskiego 
88, , 

Do desperatki wijącej się w bó 
lach wezwano lekarza pogotowia 
miejskiego, który po przepłukaniu 
żolądka, przewiózł ją w stanie cię 
żkim do szpitala w Radogoszczu. 

Powodem tozpaczliwego kroku 
zły sta1 materialny i nędza rodzi. 
ny, 


